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Decydująca ofenzywa wojsk powstańczych 
Zwycięstwa powstańców. Francuskie propozycje zachowania neutralności 

ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW przygotowuje się do marszu na Ma" łoty rządowe, jeden z nich spadł na powiadań uchodźców z 
NA FRONCIE POŁUDNIOWYM. 
OFENSYWA NA MADRYT. 
BURGOS 8.8. Główną kwatera 

powstańców w Burgos opublikowa- KOMUNIKAT GŁÓWNEJ KWATE:, 
ła wczoraj wieczorem następujący 
komunikat: dzień oznaczał się mniej 

Malagi, w pozycji francuskiej własnemi /wnio- 
dryt. Badajoz znajduje się w rękach linje powstańców, 2 lotnicy ponieśli mieście tem sroży się niesłychany skami. Jak słychać, rząd rzeszy 

śmierć, na południu przybyły nowe teor. Właądzą znajdują się w rękach | choć przychylnie, jednak z dużą re- powstańców. 

RY POWSTAŃCZEJ 
BURGOS. 8.8 Główną kwatera 

| transporty wiońsk. 

POŻAR W BADAJOZ 
LIZBONA. '8,8. Z Elvas donoszą, i 

, anarchistycznych rad robotniczych. 
Rady te nie chcą uznawać władzy w 
Madrycie i rządzą się na własną rę- 
kę, wyjwłaszczając ze wszystkiego 

szą aktywnością na frontach, ani- powstańców donosi, iż w Barcelo- żę w Badajoz, znajdującem się w t. zw. „burżuazję'. Dokonywane są 
żeli dni poprzednie. Lotnictwo pro- nie został zamordowany przez człon- rękach rządowych, zbuntowała się masowe egzekucje na osobach, po- 
wadziło akcję bombardowania i o- ków anarchistyczno-syndykalistycz- | gwardja cywilna i milicja. Zbuntowa- 
słony. Armja południowa kontynu' nego związku prezes socjalistyczne- ne oddziały zabarykadowały się w com. Kościoły niemal wszystkie zo- 
owała oiensywę z całkowitem po”, 
wodzeniem. | 

Po północy opublikowano drugi 

60 związku zawodowego. ! koszarach. Na granicy portugalskiej 

dejrzanych o sprzyjanie powstań- 

stały spalone, niektóre zaś zamienio* 
Biskup w Barcelonie, aresztówa” słychać było wczoraj w ciągu całego no na więzienia. 

ny i skazany na śmierć, zdołał się w przedpołudnia gwałtowny ogień ka- 
komunikat, donoszący, © zluzowa- | ostatniej chwili przy pomocy konsula rąbinowy. W godzinach wieczornych NIEMCY NIE WIERZĄ W PRZE- 
niu części jednostek walczących od włoskiego uratować i odpłynął na pąddały się zbuntowane oddziały STRZEGANIE PRZEZ MOCAR- 
kilku dni na ironcie północnym 
pez nowoprzybyłe wojska. Zluzowa” 
nie przemęczonych oddziałów odby- 
ło się również po stronie wojsk rzą- 
dowych. Artylerja rządowa ostrze- 
liwała powstańców naogół bezsku- 
tecznie. 

Na ironcie południowym gen: 
Franco osobiście objął dowództwo 
nad wojskami powstańczemi, które 
rozpoczęły ołensywę w kierunku 
R: i stoczyły już dwie zwy”. 
cięskie bitwy pod Badajoz i Cace- 
res. Bitwa pod Badajoz była krótka, 
lecz wojska rządu madryckiego zo” 
stały zepchnięte, pozostawiając w. 
ręku powstańców licznych jeńców. 
(W bitwie pod Caceres powstańcy 
zdobyli wiele broni m. in. samocho- 
dy pancerne oraz wzięły do niewoli 
licznych jeńców. Na stronę powstań” 
ców przeszło trzech lotników, któ- 
rzy na dwuch samolotach przelecieli 
z Getaie do Burgos. 

RABAT 8.8. Stacja radjowa w 
Sew'lli podałą o godz. 15-ej nastę- 
pujący komunikat: Liczne oddziały 
wojska maszerują ną Madryt, Ko- 
lumny te złożone są z wojsk regu- 
larnych, które przeprawiły się przez 
cieśninę, Entuzjazm wśród wojsk 
metropolijj jest wielki, Rząd w 
Burgos rozprządza obecnie b. sil- 
nem lotnictwem. Rząd madrycki nie 
mą możności wykonywania kontroli 
nad swemi oddziałami i milicją, kt 
re atalkują gdzie i kiedy chcą. Wia- 
domości,  nadeszłe z Barcelony, 
brzmią podobnie. Bardzo silna ko- 
lumna wojsk przybyła z Marokką i 
zagraża Maladze. Grenada broni 
się w dalszym ciągu. Kwatera gen.   Fanco znajduje się w Sewilli, głdzie 

Oa TL Si a Laika i чТоаЫ — przez flotę rządu madryckiego. 

HISZPAŃSCY BOLSZEWICY BEZCZESZCZĄ ŚWIĄTYNIE 
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włoskim statku. 
Dowództwo wojsk rządowych -w 

San Sebastian wydało do ludności 
zarządzenie, nakazujące korzystanie 
z wody, pochodzącej ze studzien 

' spowodu braku amunicji. 
„Diavio de Lisboa“ zamieszcza 

wywiad swego ias korespon 
denta z gen. Queipo de Ilano. Wi wy” 
wiadzie tymi oświadczył generał, że 

STWA UKŁADU O  NIEINTER- 
WENCJI. 

+ BERLIN 8.8. Projekt francuski w 
sprawie układu o neutralności, wo 

miejskich. Zarządzenie to stoi w z Marokka przewieziono dotych- bec wydarzeń w Hiszpanji wręczony 
związku z wiadomością o przerwa- czas 6.000 ludzi, oraz że 20.000 przy- został wczoraj popołudniu przez amr 
niu wodociągów przez oddziały pow” 
stańcze. 

Radjo Sevilla donosi, że oddzia” 
ły gen. Franco zajęły Meridę, która 
jest pozycją kluczową  irontu Bada- 
joz. 

Komunikat rządu madryckiego o 
zajęciu Kadyksu stoi w. jawnej 
sprzeczności z komunikatem do" 
wództwa wojsk powstańczych, we- 
dług którego: wszystkie ataki wojsk 
rządowych na to miasto odparnto. 

Z Lizbony donoszą, że oddziały 
rządowe, maszerujące z Barcelony 
do Saragossy zostały przez wojska 
powstańcze pobite i rozproszone, 
przyczem w ręce powstańców wpad' 
ły duże zapasy broni i amunicji. 

POWSTAŃCY W DALSZYM 
CIĄGU PRZEPRAWIAJĄ SIĘ 

DO HISZPANII 
RABAT. 8.8, Gen. Franco opuścił 

podobno Tetuan i udał się doi Sevilli, 
gdzie zamierza pozostać. Wojska z 
Marokiko podobno w dalszym ciągu 
przeprawiają się na półwysep pire- 

nejskki. a 

2 SAMOLOTY RZĄDOWE 
i STRĄCONE 

BURGOS. 8.8. Kiomunikat glėw- 
nej kwatery powstańczej donosi, że 
wczoraj ną całym froncie trwała o- 
żywiona alkcja straży przednich. Na 
froncie Guadarrama strącono 2 samo    

Powyższe zdjęcie przedstawia wnętrze jednego z kościołów Madryckich z gospoda- 
rzącymi w niem komunistami, 

_ gotowanych jest do odjazdu. 

MADRYT PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO ATAKU WOJSK POWSTAŃ- 

" €ŻYCH 
MADRYT. 8.8. Ubiegłej nocy w 

stolicy przeprowadzono ćwiczenia 
obrony przeciwlotniczej. Wszystkie 
światła byty pogaszone, a stacje ko- 
lei podziemnej otwarte dlą ludności 
jako schrony. 4 

WYSPY KANARYJSKIE ODCIĘTE 
OD ŚWIATA 

LONDYN. 8.8. Donoszą z Cape- 
town, że komunikacją z wyspami 
Kanaryjskiemi, któe są w ręku pow- 
stańców, jest przerwana. Kabel 
wprawidzie jest nienaruszony, ale 
nieczynny. Krążą pogłoski, že luld- 
ność wystąpiła zbrojnie przeciw por 
wstańcom i że na wyspach jest strajk 
powszechny. 

EWAKUACJA MIESZKAŃCÓW 
ALGECIRASA 

GIBRALTAR. 8.8. Algeciras jest 
„ewakuowany prawie całkowicie po 
, wczorajszem bombardowaniu, które- 
| go ofiarą padło 20 zabitych i prze- 
. szło 50 ranionych. 

BOMBARDOWANIE LARACHE 
PARYŽ.8.8. Prasa marokańska 

Francois „Poceta 
zagr. 

basadorą Francji: 
inistrowi spraw 
Neurathowi, 
rząd niemiecki zbąda tekst noty z 
największą uwagą, zastrzegą sobie 
jednak możność + ieni 

Rzeszy von: 
który. oświadczył, że | 

pro“ || 

zerwą odnosi się do tego rodzaju u 
kładu, nie żywiąc pełnego zaufania 
do. ścisłego przestrzegania $o przez 
wszystkich zainteresowanych. 

02 

A. PIASECKI 
S. A. KRAKOW 

poleca na sezon letni: 

Wyborowe karmelki w czekoladzie 
wykwintne mieszanki  karmolkowe 
kaimelki słodowo — Śmietankowe 

oraz 

karmelki mieczne, 

nadziewane i pełne 
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Jak, iniiojnmuje agencja „Edho”, w. 

kołach politycznych zbliżonych do 
rządu znów zaczynają kirążyć upor- 
czywe pogłoski na temat dużych 
zmian politycznych, jakich należy 
się w najbliższym czasie spodziewać. 
Prace pułk. Koca około stworzenia 
nowego obozu prorządowego są już 
podobno na ukończeniu, Według in- 
tormacyj ag. „Echo“ ma to byč obėz 
wyznający zasady solidaryzmu spo” 

, łecznego czyli b. zbliżony do dawne- 
|$0 BBWR. a nie obozem 0 wyraź- 

\ 

Požit 
4 

POZNAŃ. 8.8. Wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych wybuchł na 

Nowy B.B.W.R. 
nem i jednokierunkowem obliczu 
społecznem. 

Do nowej partji nie wejdą z daw: 
nego BB tylko konsewatyści. Z temi 
przygotowaniami wiązać należy o- 
statni nagły powrót ministra Ponia- 
towskiego z urlopu. Ma on być naj- 
poważniejszym kandydatem na sta” 
nowisko przyszłego premjera. Do 
przyszłego rządu miałby — według 
tych pogłosek — wejść jeden przed- 
stawiciel nowej partji wiejskiej, któ- 
rej program i organizację też się o- 
becnie przygotowuje. 

I zawolenie się oleży kościelnej 
w Poznańskiem 

rozbiły się w drobne kawałki. Tylko 
| wytężonej i nadzwyczaj ofiarnej ak- 

podaje następujące szczegóły wczo” szczycie wieży kościelnej w Wilko* | cji ratowniczej całej miejscowej lud- 
arache 

Na 
miasto padło około dwustu poci- 
sków armatnich, wyrządzając po 

| ważne spustoszenia. Jest tylko je- 
;den zabity, natomiast bardzo wielu 
| rannwich. Z chwilą rozpoczęcia bome 
|bardowania  miastą 
„kobiety, dzieci i starców. Podczas 
, bombardowania wybuchł bunt w 
| więzieniu, który został stłumiony. 7 
,więźniów rozstrzelano. 

TEROR KCMUNISTYCZNY 
W MALADZE. 

CASABLANCA 8.8, 

rajszego bombardowania 

Wedłuś o- 

! 
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I 
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ewakuowano , 

| uposażeniowej, 

| 
) 
|cowników państwowych oraz do 

wicach pod Lesznem groźny pożar, 
który, rozszerzając się z szaloną 
szybkością, ogarnął niebawem: całą 
wieżę. Z przepalonego rusztowania 
runęły cztery dzwony z wysokości 
trzeciego piętra, przebijając sufity i 
krusząc mury. Upadłszy na ziemię, 

ności należy zawdzięczać, że ogień 
"nie strawił całego kościoła. Pro- 
,boszcz parafji wilkowickiej ks. Ja- 
'chimowski ocenia szkody na 20.000 
złotych. 

Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności blacharzy, 

|którzy pracowali ną, wieży, kościoła. 

  

Projekt zmiany ustawy uposnżeniowej 
Rozpiętość pensyj zostanie znacznie? 

zmniejszona : 
sg Odbyty w matcu r. b. zjazd: dele” ośrodków pracowniczych $. 0. Р., 

| gatów Stowarzyszenia Urzędników 
| Państwowych, oceniając negatywnie 

obowiązującą obecnie ustawę uposa- 
| żeniową, zlecił zarządojwi głównemu 

S. U. P. opacowanie projektu ustawy 
Iktóryby obejmował 

wszystkie postulaty urzędnicze w 
tym zakresie. 

Jak się dowiadujemy, prace nad 

celem wypowiedzenia się i nadesła” 
nia swoich opinji. 

Opracowany w ten sposób pro- 
jekt ustawy będzie w najbliższym 
czasie złożony w radzie ministrów. 

Projekit przewiduje znaczne 
zmniejszenie rozpiętości płac między. 
poszczególnemi grupami uposażenia, 
ograniczenie dodatków funkcyjnych, 

tym projektem ustawy zostały już| przywrócenie dodatków rodzinnych, 
ukończone. 
lony pzez zarząd główny 
stał przesłany do wszystkich ongani- 
zacji zawodowych urzędników i pra- 

Projekt ustawy, uchwa: | automatyczną progresję uposażenia! 
S. U. P. zo-| wzwyż o 2 proc. rocznie, zrównanie 

w prawach urzędników  kontrakto* 
wych z etatowymi etc.  



  

Za dużo nieprawości... 
Niespełna rok temiu, w jesiennym: 

zeszycie pismą „Marcnołt* ukazaty 
się rozwazania proł. Un.w. Jag. Jte- 
iana Koiaczkowskiego, kierownika 
tego wyaawniciwa, poświęcone spra 
wie t. zw. wycnowania panstwowe- 
go. Prot. loiaczkowski, chociaż 
zwolennik hasei pomajowych, cnio" 
stat miemiiosiernie, aie aż naato 
sztucznie, zboczenia, uprawiane pod 
tem hasiem, kiaaąc szczegoiay na” 
cisk na przemycane pod jego piasz- 
czykiem gonitwy za przywuejamu i 
tłusiemi kęsami, Komuż nie azwię” 
czą jeszcze w uszach ówczeshe jego 
okresienia tych nieprawości 1 Zara- 
zem giępoko sięgających  zniepza- 
wiań ( 

Frof. Kołaczkowski pisał wów* 
czas: 

— Skutki ciążenia koncepcji t. 
zw. sitwy nad caiem życiem Foiski 
są aż nadio jasne, chocoy w postaci 
oaczuwan.a wszelkiej  inicjaiywy, 
idącej z ioną samego spoieczea” 
stwa... Naióg myślenia takiemi ka” 
tegorjami urysiowemui i wiara, ze Siła 
autorytetu, rozkazu, wszysiko mo-; 
że... Organizowanie — пафт-ппево 
werbalizmu, obiuay i dezor,emtacji... 
Kardynainy czynnik w wychowaniu 
obywatelskiem,  wciągame  spuie- 
czenscwa do inicjatywy, zostai za- 
niedbany i ziekceważony... Wycho- 
wanie obywalelskie tiumaczono bar” 
dzo jeknosironn.e bavznošciuwo ja-į 
ko posiuch i poddanie się dyscypii- 
nie... Najstraszniejszem złuazeniem, 
wiodącem do zakiamanią społeczeń- 
stwa, jest mniemanie, że można ide- 
ologję stwarzać, na obstalunek ją 
robić... Sztuczne wylęgarnie ideolo$g,i 
w stylu Straży Przedniej przypomi- 

nają zaikladanie starych kół na sto- 
dole czy wierzbie, by osiedliły się 
bociany, a ponęty w postaci pro- 
tekcyj, posad, stypendjów, czy in- 
nych prerogatyw, rob.ą z tych gniazd 
bocian.ch preytuiek dla karjerow= 
czów, uczciwych ale głupich trazeo” 
iogów, lub sprytnych  gębaczy... 
1гойпо о większą przewroiność, 
choć nieząmierzoną, jak to otaczanie 
opieką w ten sposób wybranej eli- 
ty... 2 nauczycielstwa robi s.ę istną 
katorgę... 

Uwagi te proł. Kołaczkowskiego 
w piśmie, nie podejrzewanem o ja- 
kiekolwiek wzgiędy stronnicze, a 
nawet wydawanem z poparciem pań- 
stwowego Funduszu Multury Naro* 
dowej, maty wówczas, z zaczynają” 
cym się osiatnim rokiem szkoinym, 
niemaiy rozgłos, Trałiały w sedno, 
Lbieraiy w dobitnych określeniach 
to, co wszyscy ludzie rozsądni i 
uczc.wi od iat kilku z przerażeniem 
siwierdzali, jak zarazę, pustoszącą 
niwy naszego szkolniciwa i wycho- 
wania. 

Obecnie, to samo- pismo „Mar- 
| choit"” ogiosiło, w ostatnim swym ze- 
szycie letn.m, rozważania p, Ariura 
uorskiego, wybiinego myślicielą i 
pisarza, poświęcone innej znowuż 
bolączce naszego życia. dzis.ejszego. 
"Także p. Górsiki nie kieruje się żad- 
nemi zgoła skłonnościami czy uprze” 

    

  

Olimpjacda 
WYRÓWNANY REKORD ŚWIA- 

TOWY SZTAFETY. 
Przedbiegi ształet 4100 m. pa- 

mów dały następujące wyniki: 
Pzedbieg: 1) Ameryka 40 sek. 

(rekord światowy wyrównany). 2) 
*Holandja 41,3 sek. 3) Niemcy 41,4 

sek. L 

NOWY TRYUMF FINSKICH 
BIEGACZY. 

Finał biegu ma 3.000 m. przez 
przeszkody zakończył się nowym 
tryumiem Finów, którzy zdobyli 
dwą pierwsze miejsca i dwa medale 
olimpijskie. 

Pierwszym był Iso-Hollo, który 
wynikiem 9:03,8 sek. ustalił nowy 
rekord ol.mpijski. Dotychczasowy 
rekord należał da Fina Loukioli i wy” 
nosił 9:21,8 sek. 

Drugim skolei był Fin Tuominen, 
którego czas 9:06,8 jest również 
lepszy od dotychczasowego rekordu 
olimpijsk:ego. 

Na trzecim miejscu sklasyfikował 
się Niemiec Dompert — 9:07,2 sek. 

POLSKA SZTAFETA ODPADŁA 
W PRZEDBIEGACH. 

W. sobotę rózegrano przedbiegi 
sztafety 4%X400 m. panów. Polska 
startowała w pierwszym przedb.egu, 
zajmując trzecie miejsce i uzyskując 
czas 3:17,6 sek. Zwycięstwo w tym 
przedbiegu odniosła Ameryka w 
czasie 3:13 sek. 

KAPITAN KARAŚ ZDOBYŁ 
BRONZOWY MEDAL OLIMPIJSKI 

Trzeci i ostatni dzień olimpijskich 
zawodów strzeleckich z karabinka 
małokalibrowego, przyniósł duży 
sukces barwom polskim, W niezwy- 
kle ostrej konkurencji, w której 

UM. 

3 NAJLEPSZE ZAPAš- 

NICZKI NA FLORETY 

Na zawodach olimpijskich w 

Berlinie 3 pierwsze nagrody 

w walce na Ноге!у otrzymały 

panie: Elek - Schacherer (Wę- 

śry) — - medal złoty, Ellen 

Preis (Austrja) — medal bron- 

zowy i Helena Mayer (Niemcy) 

— medal srebrny. . 

     

   

    

   

  

   

  

   

  

    

          

   

    

znajdowali się również zwycięzcy 
olimpijscy z Los Angeles: Roenmark 
(Szwecja) i Hued (Meksyk), zawodr 
nik polski Kpt. Władysław Karaś 

dzeniami politycznemi, gdyż stoi 
zdala od wszelkiego życia stron- 
nictw. Pisze o ob,awach, które się- 
gają w głąb pojęć i obyczajów. 

Poruszając sprawę nadmiernych 
płac i uposażeń, któremi raczą s.ę i 
obdarzają wzajemnie ci, którzy mają 
wpiyw ma obsadzanie stanowisk i 
rozdawanie dobrych posad, mówi: 

— ..Q jeanej z nich słyszeliśmy 
niedawno... Stanowiła ona nagrodę 
dla ministra sprawiedliwości za jego 
stanowisko, którego 'według mego 
zdania, popartego. w swoim czasie 
protestem publicznym, nie można 

„moralnej ze strony strażnika praw, 
jakim minister sprawiedliwości być 
winien... Nadmierne pensje pochła- 
niają sumy od 20 do 30 miljonów zł. 
rocznie, gdy tymczasem nie powin” 
ny wynosić więcej ой 2 do 3 miljo- 
nów zł... Czem były herby i prywata 
osierunastego wieku, czem były pen- 

sje obcych (dworów i rozkradan e 

funduszów fundacyjnych, tem są dziś 
wysokie pensje w obliczu etosu na- 
rodowego równ.e absurdalne, niepo- 
jęte i zgubne... 

P. Artur Górski nie dokonał od- 
krycia, Od lat mówi s.ę dużo o tych 
jaskrawościach uposażeniowych. W 
poprzednich  se.mach parokrotnie 
żądano, by rząd przedstawił zesta” 
wienia płac, których wysokość jest 
niezwykła. A nawet iw. obecnym 
sejm.e, w dobie ostatniej Sesji naki- 
zwyczajnej, w czerwcu rb., wystą- 
piono stanowczo, w kilku przemówie 
niach, przeciw rażąco wysokim po* 
borom i dodatkom łunkcyjnym, oraz 
przeciw synekurom, przyczem wy 
raźnie wymieniono obdarowan.e i. 
ministra sprawiedliwości, p. Czesła- 
wa Michałowskiego, stanowisk.em 
pisarza hipotecznego w Warszawie, 
złotodajnem, na tle powszechnej 
biędy. 

Pułkownikowską „Gazeta Polska“ 
rozsierdziła się na p. Artura Gór- 
skiego, pisząc tak, jakby nikt nigdy 
u nas nie słyszał o tem obdarzeniu 
się wysokiemi płacami. Kpią czy o 
drogę pytają? Jeśli pytażą, nietrudno 

zdobył 296 pikt., zajmując trzecie będzie im ją wskazać. Niechaj „Ga” 
miejsce w ogólnej klasyfikacji i zeta Polska" poprostu ogłosi wykaz 
zdobywając ldla Polski bronzowy płąc i uposażeń od kilku tysięcy mie- 
medal olimpijski. sięcznie iw. górę. 

FRANCJA, WŁOCHY, SZWECJA 
I NIEMCY W FINALE SZPADY. 

Stanisław Stroński. 
! 

  

stolica Apostolska 
Ambasador Rzeszy Niemieckiej 

przy Stolicy „Apostolskiej von Ber- 
gen zwrócił się do ministerstwa 
spraw zagranicznych mw Berlinie z 
propozycją wszczęcią nowych roko" 
wań z Watykanem. Jako motyw de- 
cyduący ambasador wysuwa zawar” 
cie nowego układu austrjacko-nie- 
m.eckiego z dnia 11 lipca, który wy- 
tworzył nową sytuację, mogącą mieć 
znaczny wpływ na modyfikację 
spraw |kościelnych zarówno w Aur 
sirji jak. i w Niemczech. 

|. MEKSYK. 8.8. Rząd ogłosił de- 
kret o upaństwowieniu nieruchomo” 
ści kościelnych 1 klasztornych. De 
kret pozostawia duchowieństwu pra- 

a Rzesza Niemiecka 
Z tego powodu „ł'Avvenire d'lta- 

lia“ podkreśla aromalję, jaka się wy- 
tworzyła wskutek nowego układu 
między katol.cką Austrją a rasistow- 
skim rządem Hitlera, pddrywając 
autorytet katolicyzmu. Taki stan 
rzeczy dłużej trwać nie może. Niem- 
cy, chcąc naprawdę utrzymać poko” 
jowe współżycie z państwem na- 
wslkroś katolickiem jak Austrja, mu- 
szą poddać rewizji swój stosunek da 
Kościoła katolickiego. (KAP). 

- Konfiskata dóbr kościelnych w Meksyku 
uważać żadną miarą za przejaw siły i 

wo do korzystania z pewnego obsza- 
Ja tów rolnych na własny užy- 

Nowy mord komunistyczny 
w Rumunji 

CZERNIOWCE. 8.8. Wielkie wra* 
żenie wywołał fakt zamiondowania w 
miejscowym parku mieskim członka 
prawicowej organizacji młodzieży, 
studentą teologji I$ora oraz ciężkie” 
$o poranienia ucznia liceum Le fas- 
sa. Młodzież, którą ogarnęło wielkie 

wzburzenie, twierdzi, że zbrodni tej 
dopuśc.ły się elementy komunistycz- 
ne. Należy dodać, że niewykryci 
spawcy, poszukiwani przez władze 
policyjne, dokonali swego czynu w 
najuchliwszej części parku, na o- 
czach licznych pzechodniów. 

Tajemnicze najście 
na mieszkanie Trockiego pod Oslo 
OSLO. Ubiegłej nocy do mieszka- 

nia zajmowanego przez Trock:ego w 
miejscowości Heohefoss pod Oslo 
wtargnęli, pomimo sprzeciwu znaj- 
dującej się tam dziewczyny, niezna- 
ni osobnicy, którzy przyjechali sa- 
mochodem. Osobnicy ci poczęli re- 
widować biurko, ale gdy dziewczy- 
na, która była sama jedna w miesz- 

| Kto miecze 

kaniu, zwóciła się telefonicznie o 
pomoc do policji, zbiegli. Policja 
przybyła natychmiast i zdołałą za” 
trzymać samochód, nie schwytano 
jednak sprawców najścia i nie usta- 
lono ich tożsamości. Jak mówią, 
byli to członkowie miejscowej onga- 
nizacji faszystowskiej. 

m wojuje... 
| Kat księży w Sowietach rozstrzelany 
| Przed sowieckim sądem: stanął w 
dniach ostatnich szef „oddziału ko- 
šcielnego“ GPU, osławiony Tusz- 
jlkow. On to wsławił się „opieką” nad 
ostatnim patrjarchą rosyjskim, Ti- 
chonem. On to był sprawcą zesłania 

i śmierci setek księży na Syberii. 
Nie przypuszczał nigdy, że taki 

będzie jodo koniec... Padł z ręki 
własnych „towarzyszy” w miejsco- 
wości Łubianka. 

aeg «m Jajścia Z żydami w Warszawie 
Znowu ofiarami Polacy 

Do Бпафоме; grupy zakwalifiko” 
wały się ostątecznie: Francja, Wło- 
chy, Szwecja i Niemcy. Wszystkie 
inne państwą zostały wyelimino* 
wane. 

NIEMCY BIJĄ REKORD ŚWIATO- 
WY W SZTAFECIE 4X 100 M. 
W. przedbiegach sztafety 4100 

m. pań ształetą niem.ecka pobiła re- 
kord światowy, uzyskując czas 46,4. 

Dansk miejsca zajęły: Anglja i Wło- 
chy. 

W drugim przedbiegu wygrała 
Ameryka przed Kanadą i Holandją. 

DALSZE WYNIKI PŁAWCZYKA. 
Po siódmej konkurencji dzies.ę* 

cioboju Piawozyk przeszedł w punk- 
tacji ogólne; na siódme miejsce ша 
jąc łącznie 5.037 pkt. 

W ósmej konkurencji, w skoku 
ia tyczce Pławczyk uzyskał 3,70 m. 

ZWYCIĘSTWO POLSKI W MECZU 
PIŁKARSKIM, 

Rozegrany. w ramach  olimpij- 
skiego turnieju piłkarskiego mecz 
piłkarski Polska—Angija zakończył 
się sensacyjnem zwycięstwem  Pol- 
ski w stosunku 5:4 (do przerwy pro* 
wadziłą Polska 2:1). 

        

UK €, 

  

Po zajściu przy ul. Leszno 110, w 
Iktėrem. = ciężko poturbował ro- 
| botnika Polaka, notujemy w ciągu 
„paru zaledwie dni drugi podobny 
„wypadek. Przed domem nr. 6 przy 
ul. Nowolipki ślusarz Wacław Neu- 
mann został pob.ty przez żydów do 
nieprzytomności, Policja aresziowa- 

|... Zazajścia 

  

Jak się dowiadujemy, nadzór nad 

dochodzeniem o zajścia w M.ńsku 

Mazowieckim objął prok. Żeleński. 

Wszystkie sprawy o zajścia czenwco 

we w Mińsku Mazowieckim  skon- sy, 

| 
' 

| Wiładze śledcze otrzymały poułną 

wiadomość, iż w dzielnicy żydow- 

skiej prowadzi działalność potajem“ 

ny bank. Dłuższe obsewacje klopro- 
wadziły do wykrycia w zakonspiro- 

wanym lokalu przy ul. Nalewki 14 

nielegalnego banku, będącego włas- 

nością małżonków Frydmanów oraz 

ich wspólnika Jakóba Halbersztata. 
W. chwili wkroczenia policji bank 

Przed sześcioma dniami przywie- 
ziono do Warszawy i umieszczono w 

iszpitalu św. Antoniego S. S. Elżbie- 
itanek przy ul. Goszczyńskiego 1, na 
|Mokotowie (Henryków), wojewodę sztab ma/wybitniejszych lekarzy i jewicz, 

| poleskiego plik. Kostka-Biernackie' pielęgniarek. Od dwóch dni w sianie Głównej, 

dostał 4irowia chorego dała się zauważyć LPT., go. Jak się okazuje wojewodą 

odpowiadać będzie 50 osób 

Tong bank żydowski o Warszawie 

Woj. Kostek-Biernacki w szpitalu | 

ła dwóch napastników — żydów. Je” 
den z ujętych, przywódca grupy, któ 

ra dokonała napadu, nazywa się 
Ostroski, Obu aresztowanych osa- 
dzono w. areszcie urzędu śledczego i: 

oddano do dyspozycji sędziego śled- 

czego. 
Ž miejscowości Długosiodło (pow. 

w Mińsku 

centrowano w rękach dwu sędziów 
śledczych. 

Na tle zajść czerwcowych zapo” 
wiadają się cztery odidzielne proce* 

w których pociągniętych będzie 
"do odpowiedzialności około 50 osób. 

był w pełnym biegu. Zastano wielu 
klientów nielegalnej instytucj., a w 
kasach i w schówikach znaleziono 
wielkie zapasy waluty obcej. Jak u- 
stalono, bank załatwiał wszelkie 
czynności giełdowe, grał na g.eldzie 
4 przekazywał pieniądze zagranicę. 

Właścicieli pota'emnego banku Fryd 

Ostrów Maz.) donoszą nam, że kdo- 
szło tami do zajść antyżydowskich na 
yamarku. W czasie zamieszania 
zniszczono 6 straganów i wybito kil- 
ka szyb w pobliskich sklepach. 
Wśród ludności żydowskiej rozeszia 
się wiadomość '« „pogromie”, w któ- 
rym mieli paść „ranni zabici”. Wy- 
wołało tó prawdziwą panikę, która 
przyczyniłą się do spotęgowania za- 
mętu. Policją z trudem opanowała 
sytuację. х 

Onegdaj па ul. Kruczej areszto- 
wano kolportera pism narodowych, 
którego jeden z przechodniów—żyd 
oskarżył przed policjantem o zachę- 
canie publiczności do kupowania 
pism w słowach, obrażających ży” 
dów. Pismo żydowskie, które dono- 
si o tem zajściu, podaje nazwisko 
denuncjanta. Jest to zamieszkały w 
Godzisku Maz. Maondochaj Bron- 
sztein (czy kuzyn Bronszteina-Troc- 
kiego? — Przyp. Red.). 

W. ogrodzie Krasińskich doszło 
(do zajścia z 22-letnim Saulem Krysz- 
'tałem, który zachowywał się w spo- 
sób wyzywający. W bójce otrzymał 
cios w plecy ostrem narzędziem. 

RURCE ACAR TY ENTERT BRIT 

Sprostowanie   manów i Halbersztata oraz dwóch 
pracowników aresztowano. 

! 

silnych bólów 1 kurczów żołądka. | 
Wi szpitalu Elžbietanek  umiesz- 

czono wojewodę w specjalnej sepa- 
ratce i nad jego zdrowiem czuwa: 

pewna poprawa. 

107 majątków pójdzie „pod młotek” 
Wyznaczona' została serja licyta- 

lcji majątków ziemskich za niezapła- 
lcone raty pożyczek zaciągniętych w 
' Państwowym Banku Rolnym. Na zle 
|cenie Banku odbędzie się licytacja 
1107 majątków ziemskich, należących 

do znanych rodzin arystokratycz- 
nych w pow. nieszawskim, cieszyń- 

skim i in. Majątki sprzedane będą za 
długi, sięgające blisko 40.000.000 zł. 
w D od: 4 września do 16 am | 
f. D.    

W związku z notatką w Nr. 204 
z dnia 27,VII 1936 r. p. t. „Jak to by” 
ło z pensją b. premjera Jędrzejewi- 
cza', stwiedzam, jako delegat Mini- 
sterstwa Komunikacii i przewodni- 
czący Komisji Rewizyjnej Ligi Popie- 
„ania Turystyki, na podstawie prze- 
prowadzonej rewizji ksiąg Zarządu 
Główneżo LPT., że ani prezes Rady 
Głównej b. premjer Janusz Jędrze- 

ani (laden inny członek Rady 
czy też Zarządu Głównego 

żadnego wynagrodzenia za 
funkcje swe w Lidze Popierania Tu" 
p. nie otrzymuje. 

powołaniu na obowiązu'ącą 
ustawę prasową proszę o umieszcze- 
nie odnośnego sprostowania. 

(—) Fr. Uhniat 
Dyrektor Departamentu Mini- 
sterstwa Komunikacji Prze- 
wodniczący Komisji Rewizyj- 

nej L. P. T. 

  

 



  

  
„ mji żydowskiej. 

— e Em 

SAMI NIE PÓJDĄ 
Zbliżona do ministerstwa spraw 

zagranicznych „Polska Informacja 

Prasowa* zamieściła na łamach 

dzienników rządowych. drugi skolei 
komunikat w sprawie emigracji Ży- 
dowskiej. 

Komunikat ten stwierdza, że wo- 

bec przeludnienia Polski i wobec 

licznej «wśród. ludności -żydowskiej 

„warstwy pozbawionej zdrowych 
podstaw ekonomicznych”, przynaj- 
mniej -100 tysięcy Żydów - musi.-rók 

rocznie opuścić nasz kraj. 

W dalszym ciągu komunikat zaj- 

muje się sprawą umieszczenia tej e- 

migracji 'i, wobec ograniczonych: mo- 

żliwości Palestyny, zaleca organiza- 

cjom' żydowskim zdobycie innych te- 
renów w krajach zamorskich. W koń- 

cu P.I.P, pisze, że „drogę do tych te- 
renów otworzyć powinny emigracji 

żydowskiej przedewszystkiem te kra: 
je, które zainteresowane są w czę- 
ściowiem: chociażby . rozwiązaniu: za- 

gadnienia żydowskiego, a które z ty- 

tufu. swej roli w polityce światowej 

oraz ze względu na swój terytorjalny 

stan-posiadania mogłyby skutecznie 

przyczynić się do skierowania pro- 

blemu na tory rozwiązania praktycz- 

nego',. # 
Ta, zresztą dość mglista zapowiedź 

próby szukania na gruncie międzyna- 
rodowym możliwości emigracyjnych 
dla Żydów z Polski, wywołała w pra- 
sie-żydowskiej ogromne , niezadawo- 

lenie. ‚ 

„Nasz Przegląd“ nazywa podobne 
stawianie sprawy  „niepowažnem“. 

Nikt — jego zdaniem —'nie potrafi 
wymusić; na krajach zamorskich zgo- 
dy-na liczniejszą emigrację i dlatego 

„próba przerzucenia punktu ciężko- 

ści zagadnienia żydowskiego na te- 
ren emigracyjny skazana jest zgóry 

na niepowodzenie, jeśli w grę wcho- 

dzi międzynarodowość śprawy ży” 
dowskiej '. : 

„Nasz Przegląd“, podobnie zresztą 

jak i inne organy prasy żydowskiej, 
daje jasif),, zrozumienia, że Żydzi 

ani myślą opuszczać Polski i że za- 
gadnienie ` 
dla nich kwestją nieistotną. „„W obli- 
czu umów międzynarodowych — pi- 

sze organ sjonistyczny. — mamy 

wszak do czynienia z problemem 

zawarowania * ludności żydowskiej 
prawa egzystencji w kraju na mocy 

traktatu o mniejszościach”. I to jest 
główny: punkt widzenia żydostwa. 
Emigracja, a nawet „siedziba narodo- 

wa” w Palestynie są tylko środkami 
pomocniczemi. Istota sprawy znajdu- 
je się w czemś innem. ч 

Polega ona na-tem, że Żydzi chcą 

pozostać w r>zproszeniu. Nie chcą 

się wyrzec tych olbrzymich zdoby- 

czy, jakie osiągnęli w świecie naro- 

dów aryjskich. Pragną postępować 

dalej tą drogą, która, w ich mnie- 

maniu, doprowadzi żydostwo do wy- |. 

jątkowej potęgi. 

„Ich organizacja psychiczna, ich mo- 

ralność i struktura społeczna, budo- 

"wana w ciągu tysiącleci, przystoso- 

wana jest do wyzyskiwania narodów 
wśród których osiedli, Wierzą: oni 

głęboko, że Jehowa poddał im wszy- 

stkie narody, aby im służyły i aby ich 

bogaciły. MA 

W Polsce Żydzi widzą szczególnie 

ważny dla siebie ośrodek, Tu _ jest 

skupiona masa ludowa / żydostwa. | 

Dzięki niej odnawia się i zasila się |. 

| masy żydowskiej przez emigrację, nie 
społeczeństwo. żydowskie w krajach 

zachodnich i w Ameryce, Polskie ży- 

dostwo jest jakgdyby bazą. operacyj- 

ną dla: walczącej o podbój świata ar- 

„ Ponadto, dzięki naszej Ślepocie. i 

zaniedbaniom, Żydzi, zdobyli u-nas 

stanowisko warstwy kierowniczej. Do 

masowej emigracji: jest : 

nich naležy olbrzymia część naszych. 

dóbr materjalnych, oni kontrolują na- |. 

sze życie gospodarcze, oni wytwarza- 

ją idee kierownicze dla olbrzymiej 

części Polaków, uważających w swo- 

; jej bezdennej głupocie idee te za pol- 

skie i za najbardziej oświecone, - oni. 

wreszcie coraz wyraźniej zaczynają 

  odgrywać rolę decydującą w naszem 
' “| w.drodze“ odpowiedniego ustawo- życiu politycznem. 

W. tym stanie rzeczy osłabienie 
+ 
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Henlein dziala 
Zakłócony Sp 

Tegorocznych wakacyj 'parlamen- 
tarnych.nie można uznać za spokoj- 
ne. Ciszę ich zamąciły nietylko da- 
lekie echa z Genewy, Wiednia i Ma- 
drytu, lecz i bliskie odgłosy swarów 
w Partji Niemców Sudeckich. Wy: 
wołało je postępowanie „prawej rę- 
ki“ Henleina, 'dr. Waltera Branda. 

Rozdźwięki są najwyraźniej nie na 
rękę Henleinowi,. szczególnie teraz, 

gdy wniósł przeciwko Czechosłowa- 
cji skargę do Ligi Narodów i rozwija 

żywą akcję zagranicą. W drugiej po- 

łowie lipca, podobno drogą przez 

Berchtensgaden, letnią siedzibę kan- 

clerza Hitlera, udał*się: wraz z po- 

wiernikiem swoim, architektem Ru- 

thą do Londynu, gdzie przeprowadził 

szereg rozmów politycznych i dotarł 

do podsekretarza stanu w Foreign 

Office, p. Roberta Vansittart'a, wy- 

stępując jako przedstawiciel całej 

mniejszości niemięckiej w Czechosło- 
wacji,. choć 'reprezentuje tylko. dwie 

trzecie, i znajdując. przychylne - @а 
siebie ucho. 

Wkrótce potem zaczęto mówić, że 
III Rzesza zaproponuje '/Czechosło- 
wacji pakt o nieagresii na okres lat 
10-ciu. Wedle pogłosek, Henlein lan- 
sował trzy tezy, które rząd Rzeszy, 
występując. ze swą propozycją, 
mierża postawić. Czechosłowacii „w 
formie warunków wstępnych. W uję- 
ciu „Morning, Post''.chodziłoby o za- 
łatwienie skarć mniejszości niemiec- 
kiej w Cz. S. R., o zaprowadzenie w 
Republice systemu * federalnego, w 
którym mniejszość niemiecka posia- 
dałaby samorząd i o zerwanie soju- 
szu pomiędzy Czechosłowacją i Rosją 
sowiecką. 

* Oczywiście niema mowy, aby rząd 

i opinja Czechosłowacji przystały na 

któryś z tych postulatów. Pisma pra- 

skie z żalem ' wyrzucają Anglikom 
pochopną życzliwość, jaką okazali 
wspólnej akcji S. D. P. i Auswarti- 
ges Amt'u, prowadzonej na terenie 

londyńskim i tłumacżą im, że u- 
względnienie żadań niemieckich zro- 
biłoby Czechosłówację wasalem III 
Rżesży i zaprzęgło ią: do /rydwanu 
pangermanizmu. Niezadowolenie w 

Pradze. wzrosło, kiedy p. Vansittart i 
Henlein 'pojechali w. T dniach do 
Berlina... na olimpjadę . \ 

* Ogół czechosłowacki jest świadom, 

  

Undo przew pols 
0 Razi ich przymiotnik „nato 

'Niemożeęmy: pozostawić bez odpo- 
wiedzi” "niesłychanego wystąpienia 

lwowskiego organu partji undow- 

- skiej, „,Diła”. Pismo to poświęciło ca- 

ły artykuł wstępny sprawie  przy- 

miotnika „narodowy” w | tytule: 

„Fundusz Obrony Narodowej”. Un- 
dowskiemiu radaktorowi nie podoba 

, się ,że chodzi tu o obronę „narodo- 

wą” a nie „państwową”, gdyż rze- 

| komo dopiero wtedy * mogłyby przy- 
stąpić do tej akcji i inne niepolskie 
narodowości 'w . państwie polskiem 
mieszkające, m. in. Rusini. „Diło”* 

twierdzi, iż „państwo narodowe” w 
Polsce jest fikcją, usankcjonowaną 
już w pięrwszej konstytucji zwrotem: 

„My, narėd polski“ i dopiero dzisiej- 

sza konstytucja, która , ukraińcom 

* bardziej.się podoba, tę fikcję znio- 

sła, głosząc: „Państwo jest wspólnem 

dobrem. wszystkich obywateli”. 

- Tymczasem „Dilo“ powinno przy- 

pomnieć sobie,. jak samo i jego re- 

daktorzy jeszcze przed kilkunastu la- 
ty bezpośrednio, a przed kilku laty 

pośrednio, ' zwalczało Polskę na 

wszystkich dostępnych terenach. W 

świetle tych zdarzeń okaże się jasno, 

że zwrot: „My, naród polski”, od- 
wierciadlał prawdziwy stan rzeczy, 

mówiąc już o zupełnem porzuceniu 
kraju, wcale się Żydom nie uśmiecha. 

„Zamiast szukać terenów  kolaniza- 

cyjnych. „w zamorskich krajach”, wo- 

| lą oni przeobrażać Polskę. w Judeo- 

Polskę i zmierzać wytrwale do zu- 

pełnego opanowania tej ziemi. 

Należy zdawać sobie sprawę. że 

Żydzi nigdy dobrowolnie Polski nie 

opuszczą. Trzeba ich do tego zmusić. 

W. tym celu musi istnieć w kraju sil- 

ny ruch antyżydówski, wyrażający 

się w walce politycznej i ekonomicz- 

„nejsz nimi. © " 2% ks 

_ Dopóki nie zostaną podeiete pod- 
stawy byłu Żydów w. Polsce, dopóki 

dawstwa nie zostanie uregulowane 
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(Od wlasnego korespondenta) 

że Rzesza raz jeszcze chce chwyciš 

się taktyki dwustronnych umów i 

przyrzeczeń, która na odcinkach 

polskim i austrjackim przyniosła jej 

korzyści i że Henleinowi nietyle za- 

leży na autonomii „Sudetenland'u“, 

ile na wywieraniu nacisku na rząd 

czechosłowacki, aby był powolniej- 

szy dążeniom Rzeszy do nowej Mit- 

tel - Europy. 
„Fūhrer“. Partji Niemców. Sudec- 

kich po powrocie z Anglii i z Nie- 

miec wystąpił na kilku wiecach z 

przemówieniami, których treść po- 

krywała się naogół z doniesieniami 

„Morning Post“. Oświadczył, naprzy- 

kład, że zagadnienie Niemców su- 

deckich nie jest wewnętrznem, lecz 

ogólnoświatowem, chwalił się, że 

przekształcił je w sprawę _europei- 

ską, że przekonał zagranicę o mo- 

żliwości sprawiedliwego wyrównania 

rachunków pomiędzy Czechosłowa- 

cją, a „3 i pół miljonowym narodem 

niemieckim * — recte mniejszoscią 

niemiecką — i groził: 
—— „Musimy być zaspokojeni — 

wołał Henlein — nietylko w interesie 

wielkiej rodziny niemieckiej,  nie- 

tylko w interesie niemczyzny ca- 

łej, nietylko w. interesie narodu 

czeskiego i jego państwa, lecz 

także i przedewszystkiem w intere* 

sie pokoju europejskiego. Dziś wie o 

nas cały świat. I od nas zależy, jak 

się ułożą nanowo sprawy: czy to bę- 

dzie pokój, czy raczej coś innego, co 

nie jest pokojem. 3 i pół miliona 

dojrzałych kulturalnie i ucywilizo- 

„wanych Niemców w tem państwie 

może dzisiaj - rozstrzygnąć. Ja się 

przyczyniłem do tego, aby stepie 

świat tę rzecz uświadomił!" . 

„ Jak widzimy, Henlein rzuca dość 

przejrzyste i wyraźne aluzje do mo- 

żliwej interwencji zbrojnej. „opieku- 
na z sąsiedztwa..." 

W tej sytuacji zasługuja na bacz- 
niejszą uwagę opinje o Henleinie i 

S. D P. wyrażone świeżo:przez mi- 

nisira spraw zagranicznych dz. Keni- 

"tę i przez posła Berana, prezesa a- 
, grarjuszów, największego w 'parla+ 

„mencie stronnictwa czeskiego. 

_ ‚ Min, Krofta w wywiadzie » ra- 

ryskim „Excelsiorem“  powiedziat: 
— „Mniejszość niemiecka w Czecho- 

słowacji dzieli się na cztery partje, 

gdyż nikt inny, lecz tylko naród pol- 

"ski stworzył państwo polskie wbrew 

wrogom zewnętrznym i wewnętrz-. 

nym, i naród polski państwo to pod- 

podtrzymuje i gotów jest bronić go 

każdej chwili. Więc nie tu jest fikcja, | 

lecz właśnie gdzieindziej. I jest do- 

prawdy dowodem ogromnego tupelu 

twierdzić, że nie naród polski jest 
twórczą i obrońcą państwa polskiego. 

Narodowości niepolskie dzisiaj w 

Polsce mieszkające,nietylko nie przy- 

czyniły się do powstania państwa 

polskiego, lecz często brały orężny 

udział w walce z tem państwem w 

chwili jego powstania. Dzisiaj, oczy- 
wiście, członkowie tych narodowi ści 

są obowiązani prawnie do świa czeń 

na rzecz państwa i jego obrony, ale 

to nie zmienia stanu rzeczy, iż iest to 

państwo narodu polskiego. 

Twierdzić coś przeciwnego, jest 

stwarzaniem fikcji, a nie jej usuwa- 

niem. ! 
Jeśli zaś chodzi o obóz narc lowy, 

to jest on za tem, żeby z narodowo- 

ści żydowskiej zdjąć ten praw- 

ny obowiązek obrony, a dwie sło- 

wiańskie narodowości zjednaż nie 

tylko prawnie, lecz i moralnie dla 
państwa polskiego. Lecz wtedy te na- 

w sposób właściwy i zgodny z intere- 

sami naszego narodu, ich położenie w 

kraju, dopóki wreszcie społeczeń- 

stwo polskie nie zrozumie całej mon- 

strualności stanu obecnego, dopóty 

Żydzi w Polsce pozostaną: 

Dlatego też pozbawione jest wszel- 

kiej treści stanowisko tych kół pol- 

skich, które, zdając sobie poniekąd 

sprawę z ogromu zalewu żydowskie- 

go, pragną pozbyć się części, przy- 

| najmniej Żydów i osiągnąć to w dro- 

dze perswazji oraz odżegnywania się 

od antysemityzmu. Jest to mielenie. 

plew i nie ma nic wspólnego: z prać 

wdziwą, skuteczną akcją polityczną, 

na którą Polska czeka oddawna i |   która, dzięki Bogu, "już się w. kraju. 

rozpoczęła. 
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okój wakacyj politycznych 
Praga, 6 sierpnia... 

z których trzy są przez swych mini- 

;crów zastąpione w rządzie, Czwar- 

ta partja, Henleina, czerpie z ideolo- 

gii narodowo - socjalistycznej, której 

nie da się pogodzić z demokratyczne- 

mi zasadami ludu czechosłowackiego. 

Trudno pracować z partją, której 

doktryna jest tak odmienna od. na- 

szej. Mimo to wierzymy, że 'zczasem 

dojdziemy do: zgody i z tym odłamem 

„obywateli, mówiących językiem nie- 

mieckim!“ ., ' : 

Pos. Beran zaś w rozmowie z 

korespondentką : „Petit ; „Journal' u” 

zaznaczył:—,„Przeprowadzamy 

dzo ścisłe rozgraniczenie „pomiędzy 

Henleinem i Rzeszą Niemiecką, Chcę 

przez to rzec, iż to, co się dzieje w 

Niemczech, nas nie dotyczy. Chce- 

my, aby nasze stosunki z wielkiem 

państwem niemieckiem były popraw- 

ne i lojalne. Łączą nas z Niemcami 

ważne węzły gospodarcze i pragnie- 

my je nadal wzmacniać. Jest rzeczą 

Niemiec, aby sobie urządziły swoje 

życie wewnętrzne, jak chcą. Ale u 

siebie nie przyjmiemy 

rerów!" A į 

* Przytoczone zdania określają 

zgrubsza stanowisko opinii czeskiej 

wobec Henleina i jego poczynań. 

Wydarzenia ostatnie wydobyły na 

światło dzienne spójnie, istniejące 

pomiędzy S. D. P. i Rzeszą, sądzimy 

więc, że konjunktura polityczna par- 

tji w Czechosłowacji polepszy się lub 

pogorszy w. zależności od tego, jak 

się ułożą w przyszłości stosunki po- 

między obydwoma państwami. Po- 

nieważ jednak ani rząd  czechosło- 

wacki, ani Henlein na ustępstwa w 

kwestjach zasadniczych nie pójdą, ci- 

cha lub jawna walka będzie trwała 

do chwili, dopóki hitleryzm nie zban- 

krutuje — co jest. wątpliwe, albo 

S. D. P. nie rozpadnie się wskutek 

tarć wewnętrznych — co jest mało 

prawdopodobne, lub. nie zostanie 

rozwiązana — co teoretycznie zaw- 

„sze jest możliwe. 

! „Nie ocžekujėmy, aby któraś z tych 

ewentualności zaszła wkrótce i z dnia 

‘ па dzień, wysnuwafńy, tedy: wniosek, 
że Henleiń długo jeszcze będzie mło- 

dej Republice sprawiał kłopoty SWÓ-* 

Vs WACEAW MADEJSKI 

  

kiemu charakterowi państwa 
dowy” a: 

. Lwów, 'w, sierpniu r. b. 

rodowości,- zachowując swoją «dręb- 

ność etniczną, staną się politycznie 

częścią narodu polskiego, a wówczas 

nie mogłoby „być; żadnej urazy O 

Fundusz Obrony „Narodowej '. 

Niestety, tak dotychczas nie: jest, 

a wystąpienie Unda' jest dowodem, 

że undowskiej- części społeczeństwa 

ruskiego jest jeszcze daleko do bra- 

nia udziału w obronie „narodowej”. 

Bo i kiedyż to oświadczyli i udo- 

| wodnili undowcy, że państwo polskie 

uważają także za .swoje dobro i że 

dobra tego będą bronić z najwyższem 

poświęceniem? ; y. nie. twierdzą 

ciągle publicznie i bez żadnych ob- 

słonek, że realizują stale politykę 

przyszłego państwa ukraińskiego? 

Że uważają państwo polskie za tym- 

czasowego tylko sojusznika, z którym 

jest im chwilowo „po drodze”? Że są 

zwolennikami silnej „polskiej. armji 

(pos. Celewicz w Sejmie) tylko dla- 

tego, iż tej armji "wyznaczają rolę 

| przy budowaniu państwa ukraińskie-. 

o? TR 
й Niema większych obłudników i fa- 

ryzeuszy od ukraińskich polityków z 

Unda. Kogo właściwie praśną oni 

przekonać? Bo gdyby chcieli rzetel- 

nie. pracować nad umocnieniem pań- 

stwa polskiego, nawet pojętego jako 

państwo polsko - ruskie, jak np. Sło- 

wacy w Czechosłowacji, to musieliby 

to gdzieś komuś powiedzieć, w jakiś 

sposób dać temu, wyraz zewnętrzny. 

A tymczasem ciągle twierdzą coś 

przeciwnego i jeszcze” „mają preten- 

sje. : 
„Jest obyczajem ludzi wschodu ko- 

loryzować. i wymagać od innych, że- 

by ich fantażjom wierzyli lub przy- 

najmniej udawali, że wierzą. My je- 

steśmy wychowani w innej szkole, 

lecz na tej wschodniej grzeczności się 

rozumiemy! Od nas wymagają un* 

dowcy, żebyśmy porzucili nawęt ze- 

wnętrzny wyraz nacjonalizm w języ- 

ku'i piśmie, a „sami. na wszystkie 
przypadki odmieniają w swoich pu- 
blikacjach i wystąpieniach ukraiński 

nacjonalizm: GŁ 
, Jest to logika może. ukraińska, mo- 

że kozacka, ale nie europejska i nie 
polska, ^^ : : KR, 

bar-. 

żadnych Fiih- 

  

    
       

      

"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBÓW.» 
ŁĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x rnar 1. KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJ: 

ył SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: 

Oavaniauniė PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

TYLKO JEDNE 

Mirtis 
Prost: „MIGRENO-NERVOSIN“ ką TEŻ I ©. TABLETKACH, 

PRASY 
CZY GOSPODARKA PLANOWA? 

Gabrjel Cze- 

   
     

B. minister skarbu | 

chowicz zastanawia się w „Wieczo- 

rze Warszawskim” nad tem, czy Pol- 

ska ma wybrać t. zw. „gospodarkę 

planową , czy też pozostać przy re" 

ceptach klasycznej ekonomyi liberal- 

nej. 

Wskazuje najpierw, że, „w ostat+ 

nich latach idea gospodarki planowej 

zrobiła olbrzymie postępy ; : 

„Dla wszystkich państw, które weszły 

na drogę gospodarki planowej, 
—wspól 

ną jest nowa orjentacja, WS ólnem jest 

przekonanie, „že ustrój liberalny, „którego 

jedyną dźwiśnią jest zysk indywidualny, 

musi Rt zastąpiony nowym ustrojem; 

wysuwającym na pierwszy plan interes 

zbiorowości; wspólnem wreszcie 
jest dą- 

żenie do poon S wielkiego, zbi0- 

rowego wysiłku w skali narodowej. Go- 

spodarkę planową cechuje aktywny sto- 

sunek do kryzysu, przyświeca jej duc 

ofensywy |. . 

Natomiast polityka państw, zacho-- 

wujących wiernošč starym. dogma- 

tom, wierzy w skuteczność inicjaty- 

wy prywatnej. Polityka tych państw' 

przesiąknięta jest duchem defensy- 

wy. P. Czechowicz nie uważa za 

rawdopodobne, 

8 „žeby Polska mogla zachowač dotych-- 

czasową linję w swej polityce gospodar- 

czej. Zrobiony już został pod przymu” 

sem okoliczności decydujący, wyłom w' 

polityce walutowej, edziemy mu-- 

sieli w dalszym ciągu dostosowywać S'€: 

do przeobrażeń, jakie zaszły w struktu- 

rze gospodarczej świata . : 

То przeobraženie się ma polegać: 

na „rozbudowie własnego gospodar-- 

stwa narodowego tak w zakresie rol-- 

nicżym, jak i przemysłowym , które: 

da zatrudnienie i usunie bezrobocie. 

Jako na przykład wskazuje p. Cze- 

chowicz na Niemcy i Włochy, które 

„stworzyły. wspaniałą organizację 2 

zmobilizowały wszystkie siły spo-- 

łeczne dla pracy nad rozbudową g0- 

spodarczą swych krajów". wid 

Przechodząc do Polski, zauważa b.. 

Kan oc S ód 

„Aktywną politykę gospo arczą Я 

Brady, TA taki rząd, który dysDo-: 

muije doskonale  zmoniowanym  1aC о-: 

wym aparatem w konawczym i ma za*: 

bezpieczoną współpracę lepszych ele-. 

mentów społecznycć. 

Tezę tę zapewne szczegółowiejj 

wyłoży p. Czechowicz w artykule 

następnym. 

JAK LIGA UŁATWIAŁA 

P. FORSTEROWI PRACĘ 

Gdański korespondent „Kurjera 

Warszawskiego” wykazuje, jak Liga 

Narodów i jej Komisarze „w 

Gdańsku swą słabością i przesadną, 

łagodnością wobec hitleryzmu stwo- 

rzyli obecną sytuację w Wolnem 

Mieście. Gdy p. Forster zaczął swą, 

działalność pod hasłem „Zuriick zum 

Reich* i gdy bojówki jego zaczęły na- 

padać na przeciwników politycznych,
 

wtedy Polska zwróciła w maju 1931 

roku uwagę Ligi Narodów na te ja- 

skrawe naruszenia konstytucji Gdań-- 

ska. Ale > 

„reakcja gwarantki Wolnego Miasta 

była wysoce łagodna. Zamiast odrazu 

zdusić w zawiązku burzycielskie i prze” 

stępcze wichrzenia E Forstera, wówczas 

jeszcze tylko delegata opozycyjnego 

stronnictwa w Rzeszy, i przeprowadzić 

jego z Gdańska wydalenie, Rada „N. 

zadowoliła się jakiemiś platonicznemi u” 

chwałami, mającemi charakter grożenia 

alcem przez babcię rozhukanemu wnu” 

Low, a hr. Gravina (komisarz Ligi w 

Gdańsku) bojówki brunatne i czarne 

nazwał tylko „zabawką w żołnierzy, któ-. 

rą tak lubią Niemcy --. ` : 

W r. 1933 prasa polska żądała in- 

terwencji Ligi, gdy p. Forster groził 

zamachem stanu. Ale nowy Komisarz 

Ligi p. Rosting ; 

„zamiast wytłumaczenia Radzie, że 

ostra reakcja jej jest konieczna, przyjął 

na audjencji p. Forstera — obcokrajow- 

ca na terenie gdańskim — jako przy- 

wódcę stronnictwa narodowo - socjalis- 

tycznego na terenie wolnego miasta — 

i zadowolił się jego deklaracją, że naro- 

dowi socjaliści, doszedłszy do władzy, 

nie naruszą ani statutu, ani konsty- 

tucii gdańskich! O 

W taki sposób przedstawiciel L. N. 

usankcjonował obecność i rządy : For- 

stera, przedstawiciela kanclerza Rzeszy, 

a więc naczelnika rządu obcego państwa, 

które па terenie Wolnego Miasta nie ma, 

według statutu, nic do powiedzenia”. 

W ten sposób dzięki słabości i ustęp= 

liwości Ligi i jej Komisarza rządzi w 

Gdańsku Rzesza faktycznie przez p. 

Forstera.
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Jak pracują teatry na prowincji? 
Przed nowym sezonem Teatru Pokucko-Podolskiego 

Jak informują nas z dyrekcji Teatru 
Pokucko - Podolskiego, pozostającego 
pod dyrekcją p. Zuzanny Łozińskiej, 
przygotowania do nowego sezonu tea- 
tralnego prowadzone są w całej pełni, 
Nowy sezon rozpocznie się w Stanisła- 
wowie 1 września b, r., a na prowincji 
20 września. 

Zasięg objazdowego Teatru Pokucko- 
Podolskiego, poza miastami i miasteczka 
mi województwa  stanisławowskiego i 
tarnopolskiego, obejmie też obszar 
wojew. lwowskiego, aż po Przemyśl. 
Z nowopozyskąnych artystów wymienić 
należy pp. Dębską z Ateneum, Masównę 
z TKKT., reż, Sawickiego z Wilna, Fui- 
dego i Suwalskiego z Łodzi, Nowickiego 
z Bydgoszczy i Fertnera jun. z Warsza- 
wy. Ogółem zespół teatru liczyć będzie 
25 sił zawodowych, członków Z. A, 8. P.; 
8 sił amatorskich, a razem z personelem 
technicznym 69 osób, 

Repertuar teatru (o czem napiszemy 
osobno) obejmie sztuki klasyczne auto- 
rów polskich i obcych, oraz repertuar 
współczesny tak poważny jak i kome- 
djowy zostanie należycie uwzględniony. 
Dział muzyczny obejmie, znany kompo- 
zytor i dyrygent, dyr. Konserwatorjum 
Alfred Stadler, dział lilteracki Irena Ła- 
dosiówna, dział dekoracyjny pozostanie 
nadal pod kierownictwem zdolnego art. 
malarza Węgrzyna. Zaznaczyć należy, że 
w ub. sezonie teatralnym Teatr Pokuc- 
ko - Podolski, w okresie od września 
1935 do lipca 1936 r, dał ogółem wyż 
900 przedstawień, z czego około 500 

przedstawień przypada na grupę objaz- 
'dową na terenie wojew. stanisławow= 
skiego, tarnopolskiego i część lwowskie- 
go reszta zaś na Stanisławów. 

Mimo trudności finansowych, z jakie- 
mi teatr nasz się boryka, niewątpliwie 
całe polskie społeczeństwo na terenie 
trzech województw południowo-wschod- 
nich, poprze wysiłki tak ważnej polskiej 
placówki kulturalnej, jaką jest teatr Po- 
ikucko - Podolski na Kresach. 

Teatr grodzieński 
pracuje od 15 iat 

< Grodno prowadzi własny teatr bez 
żadnej przerwy od lat 15-tu. Dzieje tego 
teatru mają niejedną kartę piękną, jeśli 
nie wręcz imponującą, Pierwszy dyrek- 
tor i założyciel tego teatru — Bronisław 
Skąpski, przystąpił do pracy ze znaw- 
stwem, rozmachem i uporem, prowadząc 
stale w ciągu kilku lat repertuar na wy 
sokim poziomie ideowym i artystycz- 
nym. 

Nie mniej ambitnie i z prawdziwem 
nabożeństwem prowadziła teatr przez 
'dwa lata „Reduta” z Osterwą, wystawia- 
jąc największe arcydzieła literatury pol- 
sskiej i wszechświatowej, 

Okres Skąpskiego i Osterwy stanowi 
najpiękniejszą część dziejów tej placów- 
ki. Przez scenę teatru grodzieńskiego 
przesunęły się takie arcydzieła; Hamlet, 
Dziady, Kordjan, Mazepa, Lila Weneda, 
Samuel Zborowski, Wesele, Wyzwole- 
nie, Noc Listopadowa, Legjon, Tkacze, 
cały Molier, cały Fredro, Sułkowski, 
Róża i wiele innych arcydzieł. 

Po „Reducie”, t. j. od 1928 r., scena 
grodzieńska przechodzi gorszy okres.   

Dyrekcja Jaroszyńskiego obniża poziom 
repertuaru, aż rok 1928/29 kończy się 
załamaniem placówki. Placówkę ratuje 
jednak zespół aktorski prowadząc ią do 
końca sezonu, zapraszając na reżysera 

p. Leśniewskiego, dobrze upamiętnione- 
$o w Grodnie wystawieniem paru sztuk 
Szaniawskiego (m. in. „Adwokat i Ró- 
že") i Rostworowskiego „Niespodzian- 
ki”, 

Na średnim poziomie, a nieraz poniżej 
średniego znajdował się Teatr za dyrek. 
cji Krokowskiego, dając głównie reper- 
tuar lekki. 

Rok 1933/34 to okres repertuarowej 
groteski pod dyrekcją Otrąbskiego. O- 
statni okres historji tworzy dyrekcja p. 
Grodnickiego Józefa. Praca ta ma rów- 
ny poziom i spokojne tempo. Ogólny po- 
ziom przeciętny, niekiedy dobry, nie- 
kiedy słaby. W doborze repertuaru kie- 
rowano się głównie aktualnością sztuk 

| na scenach warszawskich. 
W r. 1930 z pomocą teatrowi przy- 

szedł ówczesny wojewoda białostocki 
Kirst, wysuwając koncepcję teatru wo- 
jewódzkiego objazdowego z siedzibą w 
Grodnie i wciągając do świadczeń na 
rzecz teatru miasta; Białystok, Suwałki, 
Augustów i Sokółkę, Koncepcja ta dała 
możność przetrwania teatru grodzień- 
skiego przez najcięższy okres kryzysu 
gospodarczego. 

W związku z umocnieniem się mater- 
jalnej podstawy teatru, polepszyły się 
również jego warunki pracy, Sztuka na- 
stawiona wyłącznie na jedno miasto 
Grodno schodziła już z afisza po 4 — 6 
spektaklach, zmuszając teatr do dawania 
premjery co tydzień, Taka mordercza 
praca musiała się odbić — rzecz prosta 
— na poziomie wystawy i gry. Ten stan 
zmienił się obecnie dość znacznie, Każda 
premiera pociąga za sobą kilkanaście 
przedstawień, a rekord osiągnął „Pro- 
boszcz wśród bogaczy” z 27 spektakla- 
mi. 

Repertuar w ciągu ostatnich 2-ch lat 
zawiera następujące sztuki: „Gra serc” 
Kiedrzyńskiego, „Szkoła podatników” 
Vernaille'a,  „Mademoiselle"  Devala, 
„Nad polskiem morzem” (około 20 spek- 
takli) Rączkowskiego, „Pan minister na 
inspekcji”, „Kochanek to ja”, „Tajemnice 
Mszy św.", fraśmenty z „Sułkowskiego”, 
„Zamknięty dzwon”, „Migo”, „Lekko- 
myślna siostra”, „W rajskim ogrodzie”, 
„Szampańska dziewczyna”, „Kwiecista 
Droga", rewja „Hocki Klocki”, „Rozbit- 
ki”, „Człowiek który nie pije”, „Zwycię 
żyłem kryzys”, „Pan Brotoneau“, „Klub 
Kawalerów”, „Mecz małżeński”, mister- 
jum „Męka Pańska”, „Grube ryby”, 
„Nocne Loty”, „Kurant”, „Kwadrans 
przed świtem”, „Muzyka na ulicy”, 
„Proces rozwodowy”, Tyle w sezonie 
1934/35. 

Repertuar na rok 1935/36 ma ten sam 
ciężar gatunkowy i przedstawia się w 
chronologicznym porządku, następująco: 
„Stare Wino”, „Krzyk Stefaniego, 
„Święty Płomień”, „Dom otwarty”, 
«Król Stefan" Brończyka, „Sezamie о- 
twórz się”, „Cham”, w adeptacji Głusz- 
kiewicza, „Ludzie w hotelu”, „Wlama- 
nie”, „Proboszcz wśród bogaczy”, „Czy 
jest co do oclenia”, „Spódniczka, czy to- 
ga", „Madame Sans Gene“, „Artyści”, 

  

  

„Cudze dziecko”, „Proboszcz wśród bie- 
daków”, „Mandaryn Wu”, „Trafika Pani 
Generałowej', „Testament jaśnie pana”, 
„Dziewczęta w mundurkach”, „Powrót 
mamy”, „Rozwód”, „Medal Trzeciego 
Maja“, „Marta“ (adaptacja sceniczna 
wGloria Victis” Orzeszkowej przez p. 
Stanisławską), „Obrona Keysowej“, „Ni- 
gdy nic nie wiadomo”, „Szesnastolatka”, 
Bilans ilościowy ostatnich 2 lat — 58 
premjer. 

P. Grodnicki miał dobry zespół arty- 
styczny i dobrych reżyserów jak: Tański, 
Orliński, Krotke, którzy pozatem byli 
najlepszymi aktorami. Tragiczką na 
wielką skalę jest p. Batkiewiczowa (rów- 
nież w rolach charakterystycznych). Pan 
Zborowski miał szereg popisowych ról. 
Na pierwsze miejsce jako siła aktorska 
wysunął się w ubiegłym sezonie Zygmunt 
Tokarski. Z innych członków zespołu 
wymienić należy: Gersonównę, Łopuszań 
ską, Vorbrot, Łętowskiego, Wojciecha 
Dąbrowskiego, który niedawno obcho- 
dził 40-lecie pracy scenicznej, p. Bro- 
chocką, Dziekańskiego, Milerową i Zy- 
śmudównę. 

Umowę na prowadzenie teatru w r 
36/37 podpisał dotychczasowy dyrektor 
p. Grodnicki, zabiegając już o zaangażo- 
wanie do zespołu nowych sił artystycz- 
nych. 

Ukazał się Nr. 5 Dziennika Urzędowe- 
go Min, W, R. i O.P., zawierający statut 
organizacyjny Min. W. R. i O.P. 

Statut ten wyszczególnia kompetencje 

poszczególnych departamentów oraz wy- 
działów. 

A wiec m. in.: Departament Szkolni- 
ctwa Ogólnokształcącego załatwia w za- 
kresie wychowania  przedszkolnejo, 
szkolnictwa powszechnego i specjalnego, 
szkolnictwa średniego ogólnokształcące- 
go i zakładów kształcenia wychowaw- 
czyń przedszkoli i nauczycieli szkół po- 
wszechnych óraz oświaty pozaszkolnej 
— sprawy ustawodawstwa organizacji o- 
raz nadzoru nad wykonywaniem ustaw 
i przepisów, sprawy ustrojowo - progra- 
mowe, oprac-"vuje instrukcje i zarządze- 
nia normatywne, dotyczące nauczania i 
wychowania, sprawuje nadzór i opiekę 
nad akcją społeczno - wychowawczą o- 
raz kulturalno - oświatową, prowadzoną 
przez instytucje państwowe, instytucje 
samorządowe oraz społeczne, załatwia 
sprawy, związane z oceną książek i po- 
mocy naukowych, nadzoru nad wycho- 
waniem i nauczaniem, sprawy pomiesz- 
czeń szkolnych i zaspakajania potrzeb 
rzeczowych, sprawy dokształcania nau- 
czycieli i pracowników pedagogicznych 
administracji szkolnej, jako też pracow- 
ników oświatowych, oraz sprawy kwali- 
fikacyj wychowawczyń przedszkoli, nau- 
czycieli szkół powszechnych oraz szkół   średnich ogólnokształcących i zakładów 

| kształcenia nauczycieli.   

Organizacja Ministerstwa Oświaty 
Departament Nauki i Szkół Wyższych 

załatwia w zakresie nauki — sprawy, 
związane z organizacją nauki i popiera- 
niem polskiej twórczości naukowej w 

kraju i zagranicą, sprawy ochrony przy” 

rody i opieki nad zabytkami bibljotecz- 
nemi, przedhistorycznemi i paleontolo+ 
gicznemi, — w zakresie szkolnictwa wyž 
szego — sprawy ustawodawstwa, otga- 
nizacji oraz nadzoru nad wykonywanićm 
ustaw i przepisów, oraz opieki nad mło» 
dzieżą akademicką. zg 

Wydział Sztuki (niewchodzący w skład 
departamentów) załatwia w  zakręsie 
sztuki sprawy opieki nad twórczością w 
dziedzinie sztuk plastycznych, literatury, 
muzyki i teatru, oraz sprawy udostęp- 
nienia społeczeństwu dorobku wymtie= 
nionej twórczości, — w zakresie szkól- 
nictwa artystycznego — sprawy tus$ta« 

wodawstwa, organizacji, programów, 
nadzoru nad nauczaniem i wychowaniem 
oraz sprawy zaspakajania potrzeb rze- 
czowych tego szkolnictwa, tudzież spra- 
wy opieki nad zabytkami. 

„KASZE 
STOSUJE SIR 

PASTYLKI 

    

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA KULTURALNA 

Stowarzyszenie Malarzy - Akwarelistów, 
— W Warszawie powstało stowarzyszenie 
malarzy - akwarelistów p. n. „Grupa Akwa* 
relistów”, Założenie Grupy Akwarelistów 
ma na celu wzbudzenie zamiłowania do tego 

szlachetnego rodzaju malarstwa, które w 

Polsce ma tak piękne tradycje. Grupa Akwa 
relistów obejmuje malarzy młodszego po- 
kolenia o dojrzałej i opanowanej *echnice. 

W skład Grupy Akwarelistów wchodzą: 

Apolonjusz Kędzierski (prezes honorowy), 
Aleksander Jakimczuk, Zdzisław Kraśnik 
(skarbnik), Rafał Malczewski, Tadeusz Nar- 
towski, Maciej Nehring (prezes), Józet O4- 

min, Marja Rogowska (sekretarz), Bolesław 

Surałło, Marja Wolska - Berezowska, Mar- 
ja Sopoćko. Pierwsze wystawy Grupy A- 
kwarelistów odbędą się w Warszawie i Kra- 
kowie w miesiącach zimowych, 
W setną rocznicę twórcy Marsyljanki, — 

W muzeum historycznem w Strasburgu 
zorganizowano wystawę, poświęconą twór* 
cy „Marsyljanki* — Rouget de L'Tsle, z o- 
kazji setnej rocznicy jego zgonu. Na wysta” 
wie zebrańo szereg portretów Rouget de 
L'Isle, listy, dokumenty i rękopisy jego, nie- 
licznych zresztą, utworów muzycznych, 

Fundacja Rockefellera, — Ostatnie spra- 
wozdanie Fundacji Rockefellera wykazuje, 

że w ubiegłym roku fundacja wydała na ce- 

le naukowe i społeczne 12,725,000 dolarów. 
Z sumy tej największa część poszła na cele 

zdrowia publicznego, bo jedenaście milj>- 

nów dolarów, Resztę wydano na cele takie, 

jak dyskusja nad problemami dotyczącemi 
stostnków międzynarodówych, bezpieczeń- 
stwa społecznego, administracji publicznej, 
studjów kulturalnych i t. d. 

Odkrycie cmentarzyska przedhistoryczne- 

  

go. — W Nowym Kębłowie, parafji luziń* 
skiej, w pow, morskim dokonano odkrycia 
cmentarzyska przedhistorycznego., W od 

krytych grobach znaleziono urny Zz orna- 
mentami sznurowemi i wyobrażeniami twa- 

rzy. Eksploatacją wykopaliska, pochodzą- 

cego z przed 1000 lat przed Nar. Chr, zajął 

się archeolog mgr. Maćkowiak z Warszawy. 

Odkrycie cennych malowideł, — Znalezio- 

no w ruinach b, świątyni OO. Bazyljanów 

w Byteniu cztery cenne obrazy ewengeli- 

stów św, św, Jana, Mateusza, Łukasza i 

Marka, malowane przez nieznanego mala- 

rza w pierwszej połowie 18go wieku. O- 

braży wielkości 1,80 m. są oprawione w ra- 

my owalne, drewniane, w stylu renesanso< 
wym. Jeden z obrazów jest w stanie b. do- 

brym, reszta uległa zniszczeniu. Były one u- 

mieszczone pod kopułą środkową i są jedy- 

mą pozostałością dawnej świątyni, wzniesio- 

nej w Byteniu w 1708 — 1710 r. Obrazy u- 

mieszczono w muzeum polskiego Tow. Kra- 

joznawczego w Słonimie. 
Młodzież polska w Rumunji W. miej- 

scowości Valenii de Munte, na kursach 

wakacyjnych Uniwersytetu Ludowego 

prof. Jorgi, znajduje się poza liczną mło- 

dzieżą rumuńską również młodzież akade- 

micka z zagranicy, wśród której najliczniej- 

szą jest grupa polska. Studentki i studenci 

polscy w liczbie 11, którzy przybyli da Va- 

lenii, de Munte na jednomiesięczny kurs ję- 

zyka i kultury rumuńskiej, uczęszczają re- 

gularnie na wykłady wybitnych profesorów 

rumuńskich na czele ze znanym  history* 

kiem, dyrektorem Zakładu prof. Jorgą. 

Młodzież polska cieszy się dużą sympatią 

wśród ciała nauczycielskiego i młodzieży 

akademickiej rumuńskiej, Wykłady trwają 

do 15 sierpnia, następnie uczestnicy kursu 

wyjadą na zbiorową wycieczkę po Rumu« 
nji pod przewodnictwem profesorów hiato“ 

rji celem zwiedzenia zabytków historyoz- 
nych, 

ASTRONOMJA 

Udział Polski w odkryciu nowej gwiazdy. 
— Jak wiadomo, 18 czerwca r. b., w przede 
dzień całkowitego zaćmienia słońca, ukara- 
ła się w konstelacji Jaszczurki, na pograni- 
czu gwiazdozbioru Cefeusza, nowa, dość 

jasna gwiazda, Gwiazda ta zauważona 10% 
stała w szczególności przez dr. W. Zonna, 
członka polskiej ekspedycji zaćmieniowej, 
w Keratei, w okolicy Aten, Z dkoennte 

przez Centralę Astronomiczną w Kope 
bkadze zestawienia spostrzeżeń tego ukażk* 
nia się wynika, że wśród 13 niezależnych 
odkryć tej gwiazdy, odkrycie k znaje 

duje się na 3-em miejscu. Wyprzedzili go 

tylko japoński astronom Soni i sowięckł 
Gurjew, którzy dzięki swemu wysunięteme 
na wschód położeniu wcześniej mogli zaob- 
serwować daną połać nieba, 

MUZEA 

Okres letni w muzeach warszawskich, —« 
W ciągu miesiąca sierpnia zamknięte będą 
dla publiczności: Muzeum Ftnograficzne, 
Krakowskie Przedmięścis 66, Muzeum Rol< 
nicze, Krakowskie Przedmieście 66, Zbioryj 
Przyrodnicze Muzeum Przemysłu i Rolnie 

ctwa, Krak, Przedm, 66 

Z żałobnej karty 
Zgon Pedagoga. — W Krakowie zmarł, 

przeżywszy 68 lat, śp. dr. Al, Czuczyński, 
em. prof, gimnazjalny, historyk, autor szę* 
regu prao naukowych nad wiekiem 16-tym. 

STRATA KOPE POTOPIE ARR ZOZ I ITT TTT TTT TTT 

[WACŁAW FILOCHOWSKI. 

„Tym razem się powiedzie”? 
Oto proszę — u tego grubasa w ko- 
szulce trykotowej, ssącego czarne cy" 
garo, možna wybrać sobie coś do 
smaku. Ale Paryż, choć niby przewo” 
dzi światu, choć uważa się, nie bez 
słuszności zresztą, za niemal zawodo- 
weśo inicjatora i wodzireja, za źró” 
dło pomysłów, i nowinek, w gruncie 
rzeczy jest konserwatystą. Ot, choćby 
w pornografji. Ten, naprzykład, obra- 
zek na okładce; stary pan we fraku 
i w cylindrze, i długa, goła pannica w 
'pantoflach balowych, siedząca okra- 
kiem na kasie pancernej — toż to 
krakowski „Bocian* z okresu jego 
kwitnienia, zprzed lat, zprzed wojny, 
odgrzewacz  zašniedzialych  dowci- 

w, czytanka bladych gołowąsów i 
arbowanych siwców. Zresztą to mo- 

že nie jest winą Paryża, owo nie” 
ustanne powtarzanie pewnych form 
z tego zakresu, pewnych sytuacyj. W 
tem się ujawnia, że tak powiem, na- 
tura pornografji, jej organizm. Urodzi 
ła się ona przed wiekami już w skoń” 
czonej postaci, odrazu wydobyła z sie 
bie wszystko, tak że nic już nie ma 
do powiedzenia i do pokazania. 

Kabaret „Pompeya“ wskazano nam, 
jako popularny a najweselszy przy” 
bytek republikańskiej Barcelony, Co 
tam lokale paryskie! „Pompeya” — 
to dopiero źródło uciech, tam widzi 
się prawdziwą zabawę, katalońską, 
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republikańską, tam są tańce nad tań- 
camil (Pamiętacie, starsi panowie, 
grubo przedwojenną matchitche, ktė- 
rą tańczono we wszystkich tinglach 
świata i którą śpiewał lub gwizdal 
każdy andrus warszawski: „Ten ta” 
niec osławioony, a tak szaloony, co 
Kae łw nasze stroony, wprost z 

celoony“). 
„Pompeya“ kiedyś musiała być 

stajnią, potem zapewne składem be- 
czek, później ludowym teatrzykiem, 
następnie kinem — wskazywałyby na 
to pewne właściwości niedbale zbu- 
dowanej sali i jakaś osobliwa kompo- 
życja zapachów, bijąca od ścian. Ale 
powiał wiatr wolności, równości i 
braterstwa, potem przyszły do głosu 
żywioły jeszcze E akabudėja, į oto 
„Pompeya“ jest dzisiaj ludowym ka* 
baretem. o bardzo swawolay:h oby* 
czajach. Zostały tam jeszcze dawne 
urządzenia do rozrywek spokoinyci, 
kontemplacyjnych, nieprzystosowane 
do nowych warunków zabawy. A więc 
np. „konsomację”, stawia się przed so- 
bą, na blaszanej podstawce, przycze” 
pionej do krzesełka naprzeciwko. 
Jeśli kto chce i potrafi, niech posza” 
eje przy swojem piwku lub kawce 
albo przy czemś innem, co już jest 
doliczone do ceny wstępu. Szaleć w 
tem położeniu to znaczy klaskać lub 
świzdać lub śpiewać, oczywiście z   

miejsca, wciśniętego w rząd innych, 
ciasno ustawionych krzeseł. 

Tak, ten program „Pompei” w sto- 
licy wolnej Katalonji, w mieście 

choć portowem, więc z natury skłon* 
nem do pare ale długo 
trzymanem w ryzach obyczajności ka* 
tolickiej, ten program miał w sobie 
wszystko, co może dać ludowi krwa* 
wo zdobyta wolność. Pikanterja? Ży* 
we obrazy „Bocianą”? Nawet nie to. 
Coś niesłychanie pierwotnego w tek- 
stach, które mi naprędce tłuma- 
czono, i w inscenizacji, Naturalnie 
nagość ,zabawne, że czasem zupełnie 
nie a propos. Więc jakaś dziewica w 
leciech już poważnych, śpiewając 
pieśń liryczną — Katalony łase są na 
sentyment — stopniowo rozbiera się 
do żywego. Cóż, dotąd śpiewała tylko 
pieśni liryczne, a wybuch wolności 
przyszedł tak nagle, iż nie zdążyła 
nauczyć się innego repertuaru, Nadał 
zatem popisuje się swemi rzewnemi 
strofami, z tą tylko — jakżeż spryt- 
nie, jak genjalnie pomyślaną inowa- 
ck. iw ю wz : jak 
awniej, wyczynia nastrojową ge- 

stykulację, zrzuca z siebie stopniowo 
wszystkie szatki. No, i swoje tańce na 
rodowe musi mieć onus zawsze, 
nawet wtedy, kiedy dy uliczne 
produkują się chóralnie „internacjo- 
nałem”. Owszem, jest i taniec w 
„Pompei'' — ognisty, , arcy 
hiszpański, Senorita, klaszcząc niesa- 
mowicie w kastaniety, tupotem obcas- 
ków wybija klasyczny rytm, w jo 
bach ma klasyczną różę, we włosa 

grzebień, ale senorita ubrana 

jest w coś równie lekkiego, równie 
przezroczystego, jak powietrze, które 
ją otacza. I potem znowu kuplėty, ilu- 

strowane anaiomją, a później na od- 

mianę anatomja, śpiewająca kuplety. 

Publiczność? Jeżeli „tłuszcza” po- 

chodzi od słowa „tłuszcz”, to obrazek 

tego pochodzenia mieliśmy właśnie w 

kabarecie „Po: a", Na sali widzia- 

lo się joscaczakóy wprost zespół osób 
tłustych, grubych, opasłych, tęgich. 
Może to było tylko złudzenie, może 
to ludzi tych tak rozdymał, rozsadzał 

gruby, tłusty śmiech. Może to atmosie 
ra kabaretu tak deformowała zarysy, 

ale wierzajcie mi — trudno było o lep 

szy, dokładniejszy przykład tłuszczy, 
u czegoś, co w istocie swej, w sed- 

nie, w pojęciu ma żywy tłuszcz, prze- 

dewszystkiem tłuszcz. A więc jedna 

grupa widzów, przyzwoicie, nawe! 

z pewną elegancją ubranych, powyła- 
ziwszy z parterowych lóż, tuż pod ni- 
ską scenką manifestowała swój udział 

w przedstawieniu szczypaniem arty- 
dk w łydki. Inni, unieruchomieni w 
krzesłach, śmieli się tak szeroko, aż 

do najgłębszych zakamarków brzucha, 

że zdawało się, iż jeszcze jeden 
wstrząs, jeden spazm, a pękną 

wzdłuż szwów swego ciała. Inni 
natomiast... Bo i takich widzie- 

liśmy. Ci 2 s = z 
ni przez nagły a ciężki „z ota- 

czającą ich atmosferą, stanowili tu 
obce, nieznośnie obce ciało. Spojrze- 

nie mieli sztywne, chłodne, powiedział   bym nawet — skupione. Czyżby przy-   
szli poto tylko, żeby się o czem$ 
przekonać naocznie?! I w wyrażie 
twarzy to samo, co jr = WRZ 
kiedym się przyślądał ludziom w ko- 

ściolach barcelońskich, strzeżonych 
podówczas przez załogi Ba SE 
ców, uderzyło mnie napięte, : 
ne oczekiwanie. Czego 0- 
czekiwali ci ludzie, nieliczni, rozpro- 
szeni w tłumie obojętnym lub nie- 
przyjaznym? Może opamiętania? 

„„Przez salę przeszło rżenie donoś. 
niejsze. I powtarzało się ono po każ- 
dej zwrotce, mętnym głosem 

wywanej przez jakąś gołą  postąć, 
której uśmiech prz raczej 
skrzywienie, miał bowiem w sobie wy- 
raz odrazy, jakim się odpowiada, na- 
przykład, na brzydki zapach. 

— Cóż to ona śpiewa? — pytam 

Cap ja ik: lu „Pompei”, wysłu upleciki, w stylu „Po! z 
chiwane były dość spokojnie. Owo ra- 
dosne rżenie wzbudzał stale powta- 
rzający się refren: | 

Tym razem przysięgam, tym razem 
się powiedzie... 

Czytając o tem, co się teraz dzieje 
w Hiszpanji, odzywa mi się w ра 
ów właśnie refren. Słychać go już w 
innej tonacji, w rytmie wybijanym wy 
buchami granatów, w scenerji, którejś 
tam z rzędu rewolucji hiszpańskiej i 
którejś z kolei najważniejszej wojny, 
jakie zna historja, a pierwszej po na- 
szym roku dwudziestym, wojny, decy= 
dującej o losach Europy, 

Koniec, Ё 
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Uroczystość sokola pod Przemyślem 
Budowa sokolni w Nowem Mieście — Przemówienie A. Nowaczyńskiego 

Nasze miasto pod Przemyślem, posia- 
Ha zaledwie kilka tysięcy mieszkańców. 

Należy jednak do miasteczek bardzo 

starych, a piękny kościół pochodzi jesz- 

cze z XV w. W naszem miasteczku, na 

miarę Przytyka zażydzonem, odbyła się 

2 sierpnia, na dużą skalę zakrojona uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgiel- 

nego pod gmach gniazda sokolego. 
O godz. 10 rano odbyło się uroczyste 

nabożeństwo, w czasić którego piękne 

kazanie wygłosił ks. infułat Homidłowski 

z Przemyśla. Następnie wszyscy uczest- 

nicy udali się pod przyszłą Sokolnię, 

gdzie po dopełnieniu ceremonij religij- 

nych zabrał głos ponownie ks, dr. Ho- 

midłowski, mówiąc w potężnych i na- 

tchnionych słowach o wielkich celach 

narodowego Sokolstwa, w obecnych 
czasach. 

Drugi przemawiał prezes lwowskiej 

Dzielnicy Sokolej, prof. dr. Wolańczyk: 

— „Gdyby gmach ten miał służyć my- 

ślom i czynom, niezgodnym z Wielką 

Polską — to lepiej, aby wogóle nie po- 

wstał” — powiedział zasłużony działacz, 
na zakończenie swej silnej mowy. 

Przemówił jeszcze b. prezes Sokoła 

w Nowem Mieście p. Tomasz Ekiert, po- 

częm pod pomnikiem poległych za Pol- 

skę odbyła się defilada. Przodem masze- 

rowały organizacje zaproszone, a za nie- 

mi barwne hufce druhen i druhów z 

Przemyśla, Dobromila, Chyrowa, Niżan- 

kowic i Nowego Miasta. 

O godz. 2 w sali ratuszowej odbył się 

obiad. Wzięli w niem udział ks. infułat 

Homidłowski, starosta z Dobromiła, 

Z KRAKOWA 
*"Teatr Miejski im. J. Słowackiego, so- 

Hota: „Wiktorja i jej huzar”. 
Kina polskie: 

Apollo: „Weź, me serce", 

Promień: „Księżniczka czardasza”. 

Stella: „Noce egipskie” i „Zapomnia- 
na melodja“. 

Sztuka: „Ręce na stole”, 

* Uciecha: „Generał Sutter”. 
"Ze Stronnictwa Narodowego. Zarząd 

grodzki komunikuje, że dnia 9 b, m. 

odbędzie się w sali „Sokoła” na Podgó- 

rzu wielkie zebranie miesięczne. Prze- 

mawiają mgr. Bilan z Przemyśla, p. Trela 

z Poznania oraz p. Antoni Grębosz. 
— Zarząd IV Koła Stronnictwa Narodo- 
wego komunikuje, że od dnia 1 b. m o- 

twarty jest lokal przy ul, Szkolnej 4. 

Dyżury codziennie od godz. 7 — 9-tej 

wieczór. ; 

Przed przyjazdem dzieci rodakėw 2 

Francji. W nadchodzącą sobotę przyjež- 
ła 40 Krakowa grupa 50 dzieci pol- 

ski 

  

ich z Francji Grupę prowadzi pięciu 
opiekunów. ! 

Żyd koniidentem. — Dnia 22 lipca b. r. 

przeprowadziły władze rewizję u p. Tur- 

czyniaka w Bochni, poszukując broni i 

materjałów wybuchowych. Powodem re- 
wizji było doniesienie Żyda Stryżowera, 

który z zemsty za rozdawanie ulotek an- 

tyżydowskich przed jego sklepem oskar 

żył go o posiadanie nielegalne broni. 
(Wynik rewizji negatywny. P. Turczyniak 

jest członkiem Stronnictwa Narodowego. 

"Mord rabunkowy pod Wieliczką. We 

wtorek wieczorem dokonano pod Wie- 
liczką krwawego morderstwa rabunkowe 

go. Na przechodzących drogą na Gra- 

'bówjach Kazimierza Gurgula i Kulika 
napadło kilku napastników, którzy rzu- 
cili się na przechodzących z zamiarem 
ograbienia. W trakcie bójki został ugo- 
dzony kulą rewolwerową przygodny to- 

warzysz Gurgula i Kulika, Po dokonaniu 
zbrodni sprawcy nierozpoznani zbiegli.   

prezes dzielnicy prof. Wolańczyk, wice- 
prezes okręgu p. Janicki, prezes Sokoła 
w Przemyślu dr. Kropiński, prezes Ste. 
Nar, z Przemyśla mgr. Bilan, a nadto 
znakomity pisarz i publicysta Adolf No- 
waczyński, bawiący pod Nowem Mia- 
stem na wywczasach. Pod koniec obiadu 
p. Nowaczyński zabrał głos i wskazując 
na grozę niebezpieczeństwa komunistycz 
nego nawoływał do „zgody narodowej”. 

Stanowisko Obozu Narodowego, wo- 
bec hasła zgody narodowej, wyłuszczył 
mgr. Bilan, poczem krótko przemówił 
prezes Sokoła w Nowem Mieście p. 

Nowe Miasto, w sierpniu, 1936. 

Skwirzyńgki. Ogółem w obiedzie uczest- 
niczyło przeszło 100 osób. 

Popołudniu odbyły się piękne popisy 
gimnastyczne, przyczem  burzłiwemi o- 
klaskami witano produkcje sokolic, mę- 
skiego dorostu z Przemyśla, oraz wspa- 
niałej piątki gimnastycznej, również z 
Przemysła. Na zakończenie odbyła się 
wieczornica. 

Nowe Miasto przeżyło wielki dzień. 
Trzeba teraz, aby społeczeństwo polskie 
w Przemyślu i okolicy, dopomogło do 
wykończenia sokolej stanicy narodowej. 

A 

  

Przemiany ideowe w Łodzi 
Robotnik polski wyzwala się z pęt międzynarodówki 

Nędza warstw robotniczych Łodzi jest 
sprawą, o której nigdy dość się nie 
powie. W jednoizbowych mieszkaniach, 
w bezpośredniem sąsiedztwie z rynszto- 
kiem, nędza przemawia do nas naj- 
krzykliwszym głosem sponiewieranego 
człowieczeństwa, Ludzkie szkielety wy- 
stygłe z głodu uiała, patrzą nieraz z 
nienawiścią na każdego, kto jeszcze po- 

siada całe nie połatane spodnie. Trudno 
żądać od tych ludzi, by byli zadowoleni 
ze swojej biedy i poniżenia. W jednej 
zgnilej, brudnej norze duszą się rachitycz 
ne, gruźlicze głodne i chore rodziny 
z dziećmi. 

Tutaj węszy niebezpieczeństwo wyzy- 

skiwacz żydowski, tutaj sięga mackami 

propagandy socjal. - komunistycznej ten, 

kto najbardziej tuczy się resztkami e- 

nergji polskiego proletarjatu, Wie on, że 

polski robotnik może nie wytrzymać, że 

polski robotnik może stracić dotychcza- 
sową cierpliwość i w uniesieniu porwać 

się do kruszenia złotych pęt żydowskiej 
finansjery. Wie, że w tych-warunkach 
najlepiej jest stworzyć urojonego wroga 
klas pracujących, jakiegoś abstrakcyjne- 
go kapitalistę, by uratować siebie, gieł- 
dziarza, robiącego interesy nawet na nę- 
dzy wyzyskiwanych mas.   

Łódź, w sierpniu r. b. 

Przejawia się w tem podsuwaniu ab- 
strakcyjnego kapitalisty oczom robotni- 
ka genjalna przewrotność i mistrzowska 
zdolność oszukańcza Żydów, Oni, mię- 
dzynarodowi miljonerzy, dążący przy po 
mocy kapitalisty pieniężnego do zawład 
nięcia światem, uruchomiają organizacje 
antykapitalistyczne, finansują je i wygry 
wają dla imperjalistycznych celów wy- 
branego narodu. A nieuświadomiony ro- 
botnik połyka zatrutą przynętę, nasa- 
dżoną na „socjalistycznej” wędce. 

Robotnik polski w Łodzi gonił długo 
za widmem kapitalizmu i nie mógł go 
znaleźć, Dopiero w ostatnich latach spo- 
strzegł, że największy kapitalista jest tuż 
obok niego, że tym kapitalistą jest ro- 
dzony brat Marksa i jego apostołów. 
Spostrzegłszy to, zaczął się otrząsać z 
więzów kierownictwa czerwonego i 
stwierdził, że jest Polakiem, członkiem 
wielkiego narodu. Inni chcieli w niego 
wmówić, że jest małem kółeczkiem mię- 
dzynarodówki, poruszanej sprężynami 
współwyznawców Marksa... 

Na tem tle dokonywa się wielki pro- 
ces przemiany w duszy polskiego robot- 
nika w Łodzi. s. 

Od starosty w Opatowie, p. W. Bołdo- 
ka, otrzymujemy poniższe urzędowe 
pismo: 

„W związku z artykułem zamieszczo- 
nym w „Warszawskim Dzienniku Naro- 
dowym” Nr. 191-A z dnia 14 lipca r. b. 
p. t. „Praworządność Starosty opatow- 
skiego”, na zasadzie art. 21 Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych (Dz. Pr. Nr. 14 poz. 186 z 
1919 r.) proszę o zamieszczenie sprosto- 
wania następującej treści: 

1. Nieprawdą jest, że Starosta opa- 
towski dokonał bezprawnie zajęcia ulo- 
tek u p. Antoniego Heby, prawdą nato- 
miast jest, że zajęcie dokonane zostało 
na podstawie art. 27 cz. 2 Dekretu z dn. 
7 lutego 1919 r. w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych (Dz. Pr. Nr. 

W tym roku wszędzie widać dużo 
przyjezdnych. Odczuwa się to szcze” 
gólniej na plaży w Jastrzębiej Gó- 
frze. Jeszcze nigdy na tej szerokiej 
plaży nie było tak ciasno. A jednak 
właściciele domów i pensjonatów na 
rzekają na pustki. Jak to wytłuma- 
czyć? — Domów z roku na rok przy” 
bywa i widocznie w stosunku do nich 
— jeszcze za mało gości. W Tupa- 
dłach pensjonat „Pomorzanka”, pro- 
wadzony przez dzielną i uprzejmą 
Kaszubkę, p. Otylję Jekową — jest 
ząwsze zapełniony. 

Stali miłośnicy morza, którzy 
przyjeżdżają tu każdego lata, mają 
ulubione miejscowości, Jedni przepa- 
dają za Helem, inni wolą Dębki, po” 
łożone nad ujściem granicznej Piaś- 
nicy. Ten najlepiej czuje się w Hal- 
lerowie lub sąsiedniej Wielkiej Wsi, 
ów twierdzi, że nic piękniejszego na 
wybrzeżu nad trójkąt; Jastrzębia 
Góra, Rozewie i Tupadły. W środku 
tego trójkąta mieści się niedawno za” 
budowane, Jasne Wybrzeże, ciąśną- 
ce się przez jar Tupadelski do bul- 
waru nadmorskiego. 

Nigdzie na wybrzeżu niema tak u- 
roczego parku, jak w Jastrzębiej Gó- 
rze. Morze z wysokości sprawia wra* 
żenie silniejsze, jest więcej majesta- 
tyczne, niż z plaży. W parku -* lesie 
można schronić się od wiatru, a w   

  

Z CAŁEGO KRAJU 
BOCHNIA 

60-lecie kapłaństwa, — W dniach o- 
statnich obchodził uroczyście 60-ą rocz- 
nicę święceń kapłańskich ks. prałat An- 
drzej Mucha, dziekan uściecki i pro- 
boszcz w Okulicach, w powiecie bocheń 
skim. Uroczystości jubileuszowe  za- 
szczycił swą obecnością ks. biskup Or- 
dynarjusz tarnowski dr. Franciszek Li- 
sowski, zjawili się nadto przedstawicie- 
le władz i kleru okolicznego. 

Dodać należy, że czcigodny jubilat po- 
zostaje na tym samym probostwie oku- 
lickim od przeszło pół wieku, bo od 3 
lipca 1884 r. (z górą 52 lata). 

GDYNIA 
——— 

Wydatne zniżki kolejowe. — W cza- 
sie od 14 do 20 sierpnia b. r. zostały 
przyznane zniżki kolejowe dla wszyst- 
kich, udających się do Gdyni. Celem ko- 
rzystania ze zniżek, należy przy zakupie 
pełnego biletu do Gdyni uzyskać w ka- 
sie kolejowej specjalne zaświadczenie w 
cenie 50 groszy. Po przybyciu do Gdyni 
należy w Biurze Kwaterunkowem Zjed- 
noczenia Bractwa Kurkowego (Hotel 
A. Słupski, ul, Br. Pierackiego 11a) wyku 
pić kartę kongresową za 2 złote, na pod 

    

NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU w niektórych niedomaganiach żołądka, jelit i wą- 
lorszyńska. „troby — Sól Morszyńska lub Woda Gorzka M. Żądajcie w aptekach i skład, apt. 

  

Praca dla Polaków 
Gdzie potrzebny jest dobry  facho- 

wiec.- elektrotechnik? 

W której miejscowości może się osie- 

dlić, chrześcijanin — pierwszorzędny 

fachowiec — kołodziej z własnym war- 

sztatem i maszynerją z elektrycznym na- 

pędem? 
Dobrze sytuowany emeryt pragnie bez 

specjalnego wynagrodzenia prowadzić 

we własnej nieruchomości w Stanisławo- 

wie zastępstwo jednej z firm chrzešci- 

jańskich, 
W jakiej miejscowości jest do wy- 

<dzierżawienia mała drukarnia? 

Polak + chrześcijanin z kapitałem 

9.000 zł. poszukuje mleczarni do wy- 
dzierżawienia? - 

Poszukuje się  wykwalifikowanego 

czapnika (chrześcijanina) na posadę in- 

ntruktora lub kierownika pracowni |   

Gdzie mógłby osiąść Polak - chrześci- 

| janin, dobry fachowiec z 30-to letnią 
praktyką w charakterze kierownika dro- 

gerji. 
Pierwszorzędny fachowiec poszukuje 

cegielni do wydzierżawienia. 
Które przedsiębiorstwa potrzebują ru- 

tynowanych kupców podróżujących — 

chrześcijan? 
Gdzie Polak - chrześcijanin może o- 

tworzyć biuro informacyjno - prawne, 

oraz pisania p dań i t. p. R 

W których miejscowościach jest brak 

malarzy, rymarzy, kowali, stolarzy, ślu- 
sarzy — chrześcijan i innych. 

Zgłoszenia i informacje uprasza się kie 

rować do Wydziału Gospodarczego 

Stron. Narodowego w Warszawie (Aleje 

Jerozolimskie 17) albo do Związku Pol- 

skiego w Poznaniu, ul. Pocztową 27 m. 1, 
tel. 12-28. ч 

  

  

stawie której powrót z Gdyni do stacji 
wyjazdowej jest bezpłatny włącznie po- 
ciągów pospiesznych. 

W temże Biurze Kwaterunkowem bę- 
dą do nabycia bilety wstępu na Wysta- 
wę Przemysłu Hotelarskiego, Gastrono- 
micznego i Cukierniczego, odbywającą 
się w czasie Kongresu, w cenie 50 gr. 

KROTOSZYN 

Agitacja komunistyczna. — Na terenie 
powiatu krotoszyńskiego ujawniono w 
ostatnim czasie ożywioną działalność wy 
wrotową komunistów. W związku z tem 
władze bezpieczeństwa nakazały rewi- 
zję u znanych wywrotowców, w trakcie 
których skonfiskowano około 2000 ulo- 
tek i pism komunistycznych, a areszto- 
wano następujące osoby: Stanisława 
Gnoberskiego, Władysława Sobierajskie 
go, Józefa Nowaka, Józefa Morawskiego 
i Wawrzyńca Figaja. Wszystkich odsta- 
wiono do dyspozycji władz sądowych. 

Drugą jaczejkę komunistyczną wykry- 
to w Szamotułach; agitatorzy z niej dzia- 
łali na terenie pow. szamotulskiego. 

  

SKIERNIEWICE 

Nowa polska placówka handlowa. — 

W dniu 1 b. m. odbyło się poświęcenie 

lokalu i otwarcie nowej firmy chrześci- 

jańskiej: „Hurtownia Polska s. z 0. 0.“, 

grona miejscowych kupców ideowców. 

Skończyły się kłopoty naszych kupców 

kolonjalnych i właścicieli drobnych skie 

pów wiejskich, którzy, popierani przez 

uświadomioną część społeczeństwa, z 

konieczności, nie mając innych źródeł, 

musieli nieraz zaopatrywać swe sklepy 

w towary w żydowskich hurtowniach. 

Dziś „Hurtownia Polska” w Skierniewi- 

cąch dostarczy im towaru pochodzącego 

z wytwórni chrześcijańskich, a w celu 

umożliwienia spożywcom kontroli, czy 

nabywany przez nich towar nie pochodzi 

ze źródeł żydowskich, wszystkie swoje 

towary stempluje swą firmową pieczęcią. 

Takim sposobem hasło „Swój da swe- 
go po swoje” zostaje całkowicie urze- 
czywistnione. 

Dowiadujemy się również, że w najbliż 
szej przyszłości zostaną otwarte w 

Skierniewicach polskie firmy następują- 

ce: Zakład zegarmistrzowski — przez 

doświadczonego długoletniego pracowni- 

ka dużych zakładów zegarmistrzowskich 

i skład farb i odpowiednich towarów, dla 

  

których są obecnie remontowane lokale 
w centrum miasta. Szczęść Bożel 

STANISŁAWÓW 

Zmiany w Policji — Zastępcą naczel- 
nika Urzędu Śledczego P. P. w Stanisła- 

wowie został mianowany dotychczasowy 
komendant powiatowy P. P. w Dolinie, 
kom. W. Bendyk, w miejsce kom. Gałga- 
niewicza, który przeszedł w stan spo- 
czynku. Komendantem pow. P. P. w Do- 
linie został mianowany kom. Hackener 
z wojew. kom. P. P. w Stanisławowie. 

  

Skazanie żydowskiego agenta. — Sąd 
stanisławowski skazał agenta Judę Ba- 
rana ze Stanisławowa na 8 mies. więzie- 
nia, za przywłaszczenie kwoty 200 zł. 
na szkodę Marji Rosiek, Tak wychodzą 
chrześcijanie, którzy swe interesy po- 
wierzają Żydom. 

Ujęcie tałszerza monet. — W miejsco- 
wości Babcze na terenie wojew. stani- 
sławowskiego, został ujęty na gorącym 
uczynku wyrabiania fałszywych monet 1 
złotowych i 50 groszowych 28-letni Je- 
rzy Radowiecki. Radowiecki od dłuższe 
go już czasu konkurował z państwową 
mennicą, wyrabiając fałszywe monety w 
lokalu mleczarni. W chwili wkroczenia 

policji, fabryka była w pełnym ruchu. 

Aresztowanie żydowskiej właścicielki 
kawiarni, — W Stanisławowie policja 
uresztowała właścicielkę kawiarni „Loa- 
vre', Adelę Drachową pod zarzutem na 
kłaniania fortancerek do uprawiania nie- 
rządu. Drachowa sama ponadto uprawia- 
ła nierząd, a od swych tancerek czerpa- 
ła za ten proceder pokaźne zyski. 

Główna Agencja „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego ” oraz 

„Tygodnika Politycznego” 

na miasto Kalisz i okolicę znajduje się 

w Kaliszu, przy ul. $ukienniczej 

Nr. 9 m. 11, (naprzeciw klasztoru 

00. Franciszkanów). 
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14, poz. 186 z 1919 r.), który dotychczas 

obowiązuję i nie został uchylony. 

2. Prawdą jest, że p. Antoni Heba skie 

rował do Starostwa żądanie o zmianę 

decyzji powołując się na mylną podsta- 

wę prawną, zredagowane w formie 0- 

braźliwej. Na pismo to p. Heba otrzymał 

stosowne wyjaśnienie, równocześnie zaš' 

na zasadzie art. 109 rozporządzenia Pre- 

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 mar« 

ca 1928 r. o postępowaniu administra- 

cyjnem (Dz. Ust. Nr. 36 poz. 341 z roku 

1928) za wniesienie do urzędu podania 

utrzymanego w tonie niewłaściwym i 

nieodpowiadającym godności urzędu, 

skazany został w drodze administracyj- 

nej na 50 zł. grzywny z zamianą na 3 dni 

aresztu”. 
Starosta (—) W. Bołdok. 

Nad polskiem morzem 
Piekne widoki — Niedogodności komunikacyjne 

Tupadły, w sierpniu 1936 r. 

dni słoneczne wdychać przedziwną 
woń balsamiczną. Aby objąć jednem 
okiem malowniczy trójkąt, najlepiej 
wejść na wieżę obserwacyjną, dostęp: 
ną obecnie dla publiczności, dawną 
latarnię morską, znajdującą się w 

bliskiem sąsiedztwie latarni im. Ste” 
fana Żeromskiego w Rozewiu. Widok 
imponujący. 

Rozewie leży na cyplu, więc na po” 
łowie rozszerzonego horyzontu wi< 

dzimy morze. Na wschodzie — Chła* 
powo, Hallerowo z nowym  kościoł< 
kiem w stylu kaszubskim i półwysep" 
Hel z dwoma morzami. Na zacho” 
dzie — za Jastrzębią Górą, Ostrowo 
i Karwię. Bliżej i dalej — lasy, pola, 

malownicze kręte drogi, wille jake 
zabawki. 4 

Z Jastrzębiej Góry jest 8 km. do sta; 
kolejowej Wielka Wieś — Hallero* 
wo. Nie przedstawia to wielkiej nie< 
dogodności, gdyż kursują autobusy, 

które zabierają i pakunki. Komuni* 
kacja na wybrzeżu jest dobra, lepsz: 
niż była jeszcze przed 5 laty, gdy nie 
chodziły autobusy do zażydzonejł 
Karwi. Jednak wiele jeszcze pozosta* 

wią do życzenia. Brak szosy i auto" 

busów do Dębek, które słyną z naj 

szerszej plaży. Dobry piechur przej** 

dzie z Karwi do Dębek plażą 12 km. 

ale przecież nie wszyscy tak mogą i! 

dlatego nie znają tej części wybrzeża: 
Goście nadmorscy skarżą się i m 

inne braki komunikacyjne.. Kursuje 

bezpośrednio autobus z Gdyni do 

Karwi rano i wraca wieczorem. Bar- 
dzo to wygodne dla mieszkańców 

Gdyni, ale nie dla letników z miejsco 

wości nad wielkiem morzem, pragną: 

cvch odbyć wycieczkę do Gdynia 

Właśnie z Karwi i Jastrzębiej Góry, 

autobus powinienby wyruszać rano, 

żeby można było wrócić wieczorem. 
Wobec tego trzeba korzystać z inne 

komunikacji, ale i tu natrafiamy nad 

brak dbałości o istotne potrzeby. P0-+ 

ciaci ze st. Wielka Wieś - Hallerowo» 

odchodzą o 7 i o 9 rano, następny —: 

o wiele później. Otóż na pierwszy po”* 

cią$ niema autobusu, dopiero na dru” 

gi. Trzeba więc iść pieszo albo zrezy”4 

śnować z pierwsześo pociągu, na: 

czem traci się 2 godziny. 

Podobna niedogodność trafia się Ti 

w drodze powrotnej. Chociaż jest 101 

pociągów w każdą stronę, mamy tyl= 

ko dwa do wyboru na powrót. Jeden. 

wychodzi z Gdyni o godz. 16, to zbyt: 

wcześnie, drugi — o 21. Jeżeli na je”- 

den nie zdąży się,trzeba czekać aż 5 

godzin i po tym ostatnim pociągu nie" 

ma już autobusu. Niema to znaczenia, 

dla gości, przebywających na pół+ 

wyspie t. j. przy kolei. Kto mieszka. 

w Jastrzębiej Górze, Tupadłach czy 

w Chłapowie, musi iść pieszo. Pociąg; 

przychodzi o godz. 22.33, więc do do* 

mu wraca się po północy. O taksów= 

ki też w tei porze niełatwo, a gdy są, 

bardzo się drożą. Niewiadomo, do ko* 

$o mieć większy żal: do kolei, że po* 

ciąg ten jest za późno, czy to autobu* 

su. że ignoruje ostatni pociąć. 

Przy takim rozkładzie nie można. 

zabawić długo w Gdyni. Czy kto jest. 

tam O czy me - rok; 

rzedewszystkiem zwiedza port mos 

La polskiej firmy, Robert Wil+ 

ke. Oddawna znamy „Rekina“ i „Del 

fina", W tym roku przybyła trzecia, 

motorówka, „Gryf” o wiele obszer* 

niejsza, co ma znaczenie dla licznych. 

wycieczek zbiorowych. 

Wobec niedogodnego rozkładu po* 

ciągów można sobie poradzić inaczej 

i rzez to urozmaicić wycieczkę. Za* 

miast pociągiem wracamy statkiem 

£. „Żegluga Polska" do Helu, astam* 

tad jest większy wybór pociagów 

wieczornych. ч 
W Helu i w Jastarni natrafiamy na 

wille z napisem: „Stella Maris“, a 

także „Gwiazda Morza”. Jest to zu” 
nełnie niestosowna nazwa willi, ra- 

ż-ca uczucie katolików, którzy tem 

mianem. obdarzają Matkę a 
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Manewr taktyczny czy nawrócenie 
„Naprawiacze“ przeciwko handlowi żydowskiemu? | 

Jesteśmy świadkami nowego zwy- 
cięstwa idei obozu narodowego. 

Gdy obóz nasz zajął zdecydowane 
stanowisko w usuwaniu Żydów z 
handlu, różne czynniki, w szczegól- 
ności grupy radykalne, nie mogąc 
wyraźnie wypowiedzieć się prze- 
ciwko naszemu programowi, używa- 
ły różnych 1ianewrów, żeby ruch w 
kierunku tworzenia placówek indy- 
widualnych po wsiach i miastecz- 
kach osłabić. W szczególności po 
naradach Związku spółdzielni spo- 
żywców „Społem”, znajdującego się 
pad wpływami. socjalistycznemi, 
Zjednoczenia ' Związków Rewizyj- 
nych Spółdzielni Rolniczych i Centr. 
Tow. Organ. i Kółek Rolniczych, 
postanowiono forsować wyłącznie 
zakładanie spółdzielni handlowych 
bądź rolniczych, bądź spożywczych, 
a przeciwstawianie się handlowi in- 
dywidualnemu. 

Rozbicie Unij i Związków Spół- 
dzielczych i przeprowadzenie unifi- 
kacji polskich spółdzielni zarobko- 
wych i gospodarczych w  jednem 
zrzeszeniu pod firmą Związku spół- 
dzielni rolniczych i zarobkowo - go- 
spodarczych, który obrał sobie sie- 
dzibę w dawnym śgmachu Zjednocze- 
nia, ułatwiło propagandę planu, bę- 
dącego wyrazem światopoglądu rady- 
kałów. 

Zorganizowano niezliczone ilości 
konferencyj powiatowych, okręgo- 
wych, dzielnicowych, ogėlnokrajo- 
wych dla członków spółdzielni, rad 
nadzorczych i zarządów, „dokształ- 
„cano“ rewidentów, zorganizowano 
kilka czasopism utrzymanych na róż- 
nym poziomie. Hurtownie spożywcze 
spółdzielców odmawiały pomocy 
prywatnym polskim sklepikom, gdy 
jednocześnie utrudniano im zakłada- 
nie własnych hurtowni; rolnicze cen- 
trale wzbraniały się przyjmować pro- 
dukty wiejskie, dostarczane przez 
prywatnych dostawców, którzy sku- 
pywali je na jarmarkach. 

ż wreszcie jako uwieńczenie — 
jeden z sojuszników p. Marjan Ra- 
packi, prezes zarządu Związku spół- 
dzielni spożywczych wygłosił pod- 
czas jubileuszowego zjazdu tego 
Związku programowy referat, które- 
go tezy Czytelnicy „ Dziennika” mieli 
sposobność poznać. 

, Referat p. Rapackieso, jednego z 
packi, prezes zarządu Związku spół- 
dzielczych, a więc odgrywającego w 
ruchu spółdzielczym dużą rolę, nie 
mógł być przecież przypadkowym, 
lecz wyrazem planowego postępowa- 
nia wtajemniczonych. Referat ten 
głosił śmierć obecnemu ustroiowi. a 
opierał całą wymianę na zasadach 
spółdzielczych. 

Aż tu nieoczekiwanie widzimy co- 
fanie się z tego stanowiska. Oto Pol- 
ska Agencja Agrarna (P.A.A.) znaj- 
dująca się pod wpływami ludowców, 
więc dobrze poinformowana o ich 
ruchach, rozesłała komunikat p. t: 
„O spolszczenie i schtopienie han- 
dlu“, nast. treści (podkreślenia na- 
sze): 

„Na wsi zaznacza się coraz silniej- 
szy ruch w kierunku bezpośrednieśo 
udziału ludności wiejskiej w handlu. 
Zgęszczona i zduszona po zagrodach 
rodzina wiejska, nie mogąc wszyst- 
kim swoim członkom dać ani nowe- 
go kawałka ziemi, bo nie ma na to 
pieniędzy, ani pracy, ani odpowied- 
niego wyżywienia — zaczyna szukać 
ujścia z niedostatku, skierowując się 
na odcinek handlowy. 

Obrót Gdyni i Gdańska 
Obrót towarowy portu gdyńskiego 

w lipcu r. b. przedstawiał się nastę- 
pująco (w tonnach — w nawiasie da- 
ne za czerwiec r. b.): ogólny obrót 
zamorski łącznie z obrotem przy- 
brzeżnym oraz z obrotem drogą wo- 
dną z wnętrzem kraju — 637.536,7 
(564.632,2), w tem: obrót zamorski 
627.959,8 (554.717). 

Z ogólnej sumy obrotu zamorskie- 
$o przypada na przywóz 109.480 
(88.766,1), na wywóz zaś 518.479,8 
(465.950,9). 
W tym samy czasie ruch statków 

w porcie gdańskim przedstawiał się 
następująco (w tys. trn. — w nawia- 
sie pierwsza liczba oznacza dane za 
czerwiec r. b., druga — za lipiec r. 
ub.): na wejściu 523 jednostek o poj. 
291,4 tys. trn. (413 i 234,7 — 478 i 
241,3), na wyjściu 513 jednostek o 
poj. 293,5 tys, trn. (400 i 225,2 — 
473 i 246,0). W okresie pierwszych 
siedmiu mies, r. b. zawinęło do por- 
tu 2.950 jednostek o poj. 1.731,8 tys. 
trn., wyszło zaś 2.939 statków o poj. 
1.736,7 tys, trn. Analogiczne liczby 
za'7 miesięcy r. ub. wynoszą: 2.515 
statków o poj. 1.572,5 tys, trn. na 
wejściu oraz 2.561 statków o _ poj. 
1.596,7 tys. trn. na wyjściu.   

„Nie mogło wobec tych coraz wy- 
raźniejszych przejawów i usilnych 
dążeń pozostać obce Centralne To- 
warzystwo Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych, troszczące się o egzystencję 
miljonowej rzeszy drobnego rolnic- 
twa, na którem najdotkliwiej odbija 
się klęska przeludnienia wsi. To też 
wspólnie z organizacjami spółdziel- 
czemi opracowuje w tej chwili kwe- 
stję komisowej sprzedaży i zakupu 
artykułów rolnych przez Kółka Rol- 
nicze oraz organizacji handlu pry- 
watnego na wsi. 

„Jest to właściwie tylko jeden z 
etapów akcji C. T. R. i K. R., zmie- 
rzającej do spolszczenia handlu, do 
wydarcia z rąk przedewszystkiem 
żydowskich setek i tysięcy drobnych 
placówek kupieckich i rzemiešlni- 
czych, rozsianych szeroko na  pol- 
skiej wsi, i oddania ich w zdrowe, 
uczciwe. pracowite ręce chłopa. Ak- 
cja C. T. O. i K. R. w tym właśnie 
kierunku jest również rezultatem tej 
głębokiej świadomości, że sama re- 
forma rolna, sama parcelacja ziemi, 
choćby nawet najbardziej radykalna, 
nie rozwiąże całkowicie zasadnienia 
przeludnienia wsi, nie zaspokoi tak 
dziś powszechnego na wsi głodu pra- 
cy. To też, niezależnie od zgłaszania 
cdpowiednich postulatów w tej dzie- 
dzinie pod adresem czynników rzą- 
dzących” (jak nb. uruchomienie na 
szeroką skalę robót publicznych, о-   

  

Kronika 
O odebranie osad urzędnikom. Jak do- 

nosi P.A.A. na zjeździe powiatowym о- 
sadników w Chojnicach na Pomorzu 
została powzięta b, ciekawa rezolucja 
treści nast.: „Zebrani rolnicy i osadnicy 

powiatów: chojnickiego, tucholskiego 
sempoleńskiego, zrzeszeni w Zawodo- 
wym Związku Rolników i Osadników w 
Chojnicach, zwracają się do rządu Rze- 
czypospolitej z prośbą o odebranie о- 
sad wszystkim właścicielom, którzy są 

urzędnikami państwowymi i samorządo- 

wymi z zapewnionymi emeryturami, a 

osady te by przydzielono synom mało: 
rolnych i osadników, którzy są bez ja- 
kiejkolwiek egzystencji. Urzędnicy, któ: 
rzy posiadają osady, winni zdecydować 
niezwłocznie, czy chcą zatrzymać osady 
i zrzec się posad państwowych na rzecz 
bezrolnych synów małorolnych, czy też 
chcą być nadal urzędnikami a oddać о- 
sady”. 

Młocka rowerami. Bieżący okres żniw 
przynosi poważne kłopoty rolnikom 
zwłaszcza na zachodzie. Wytworzył się 
bowiem w ostatnich latach nowy typ 
złodzieji polnych. Przybywają oni na po- 
la, gdzie stoi zboże w kopkach, młócą je 
przy pomocy rowerów i zabierają w 
workach do domów. — Jest to niewąt- 
pliwie jeden ze skutków bezrobocia. 

Plaga kominiarska. Z wielu drobnych 
codziennych udręk, trapiących wieś — 
coraz dotkliwszą staje się plaga komi- 
niarska. Koncesja, udzielona kominia- 
rzom przez ministerstwo przemysłu 

handlu, otwiera szerokie pole nowego 
wyzyskiwania chłopa. Kominiarze, uda- 
jąc się na wieś, by przeczyścić kominy, 
czynią to według własnego widzimi się, 
nie licząc się z niczem. Zachowanie się 
ich jest zazwyczaj aroganckie. Przy- 
chodzą najczęściej w porze obiadowej, 
każąc wieśniaczkom natychmiast  ga- 

Kronika za 
Klęski i nowe drogi rolnictwa w St. 

Zj. Wskutek niebywałej posuchy, rolnic- 
two amerykańskie poniosło olbrzymie 
straty, Poszkodowanych jest przeszło 
pięć miljonów osób. Straty wynoszą 'oko- 
ło 30 miljardów złotych. Oczekują na- 
tychmiastowego zatrudnienia dalszych 
58.500 farmerów, znajdujących $ię bez 
żadnych środków do życia. 30.000 tarme- 
rów uzyskało moratorjum na jeden rok, 
około 2.000.000 zł. przydzielono jako do- 
raźną zapomogę na zakup ziarna siewne- 
$o oraz na żniwa. 

W okręgu pszenicznym północnej i p>- 
łudniowej Dakoty było do połowy lipca 
32 dni słonecznych bez przerwy, wsku- 
tek czego ziemia została całkowicie 
spalona. Zbiory przepadły zupełnie, In- 
wentarz żywy wyginął, albo musiano go 
zabijać. Posucha: w r. 1934 zmniejszyła 
stan pogłowia o 9 milj. sztuk, w rb. w 
jednym stanie Dakota zmniejszyło się 
pogłowie o 1 miljon sztuk. 
Dodatkowo doszły burze piaskowe i 

powodzie, które w ostatnich latach 
wyrządziły miljardowe straty, 
W związku z tem wysunął się problem 

czy nie należy zmienić sposobu gospo- 
darki rolnej przez zmianę systemu użyt- 
kowania gleby, wskutek czego możnaby 
uniknąć następstw tych klęsk. Podnoszą 
się już głosy, że rolnictwo amerykań- 
skie musi zerwać ze specjalizacją, tak 
bardzo rozpowszechnioną w U. S. A. Na- 

  
  

tensywne uprzemysłowienie miast 
i t. p.), C. T. O. i K. R. prowadzi pra- 
ce i we własnym zakresie. | > 

„Miejmy nadzieję, że w pożytecz- 
nych pracach tych ich inicjatorzy . i 
organizatorzy nie napotkają na ża- 
dne trudności i przeszkody, tak ze 
strony czynników administracyjnych, 
jak i ze strony pewnych ugrupowań 
gospodarczych ". į 

Komunikat, ten zawiera -..przyzną- 
nie, že C. T. O. i K.R. i związki 
spėldzielcze ušwiadomily , sobie -na- 
reszcie, že reforma rolna nie rozwią- 
że zagadnienia przeludnienia wsi, a 
powtóre, że obok organizacji spół- 
dzielczej trzeba uznać prawo do bytu 
handlu polskiego prywatnego. 

Okazało się raz jeszcze, że doktry: 
nerzy radykalni, chociaż mienią. się 
być wyłącznymi obrońcami wsi, za- 
patrzeni we wskazania ' międzynaro- 
dowej demokracji, nie rozumieją po- 
trzeb wsi polskiej i sami nie potrafią 
znaleźć właściwych dróg do poprawy 
położenia, lecz naśladują obóz naro- 
"dowy, zawsze z opóźnieniem. * 

Jeżeli schodzą ze swej drogi, to na 
skutek nacisku od dołu' spółeczeń- 
stwa, zmuszeni do poddawania się, a- 
by nie utracić resztek popularności, 

Czy ta zmiana Pośladów jest szcze- 
ra, czy okaże się tylko manewrem, 
czas pokaże SE PY 

J. NAWROT 

  

krajowa - 
sić ogień pod kuchnią, bo będzie się 
czyścić komin. Przy czyszczeniu nie za- 
chowują żadnych środków: ostrożności, 
w rezultacie czego cąłą chata zewnątrz 
i wewnątrz bywa po wizycie kominia- 
rza zawalana sadzą. Zdarzały się wy- 
padki, że czyszczenie odbywało się nie- 
ledwie co dwa tygodnie. A. każda taka 
wizyta kosztuje 2—3 zł. « gui 

Doraźna pomóc dła Niemców — Polacy 

czekają, Jak donosi PAA, w związku z hu- 

raganową burzą, która przeszła przez Pomo* 

rze dnia 28 pca, wyrządzając w kilku-po* 

wiatach szkody, sięgające kilku miljonów 

złotych, konsul: niemiecki: z Torunia objeź* 

dżał osobiście z personelem >biurowym te 
miejscowości dotknięte burzą, w których 

zamieszkują obywatele « narodowości. nie* 

mięckiej. Konsul wraz z personelem. na 

miejscu obłiczali szkody, wyrządzonę przez 

huragan u Niemców i odręcznie "udzielali 
zapomóg w wysokości 50 proc, powstałych 

szkód. < оАВИ 
Już dziś we wsiach, zamieszkałych przez 

Niemców. powstają nowe budowle, kiedy 
nasze władze i społeczeństwo tworzy: do- 

piero komitety, które mają przyjść dotknię- 
tej ludności polskiej z  „wydatną” .pomocą 

materjalną. | tra ag i 

„ Wzrost obiegu monet srebrnych i bilonu. 
Obieg polskich monet srebrnych i bilońu 
w dniu 31 lipca r. b. wynosił (wsmik. zł. — 
w nawiasach obieg w dn. % lipca b.-r.): 27 
gółem 409,2 (387,8), w tem monety srebrne 

* 

"326,2 (308,8), bilon niklowy i bronzowy 83.1 

(79,0). 

LU aaa 
ŁUPIEŻU. 
ŁYSIENIU | 
„STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWI 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOW 
GĄSECKIEGO (Zz KOGUTKIEM) | 

  

graniczna 
turalnie taka, szeroka, a nawet wybuja- 
la specjalizacja, wynika przedewszyst- 
kiem w następstwie zupełnego prawie 
zmechanizowania pracy na roli, przeważ 
nie wskutek konieczności pracowania na 
dużych obszarach. Uwszechstronnienie 
systemu gospodarki ma być jednem z le- 
karstw na usunięcie bodaj częściowo 
przyczyń tak olbrzymich klęsk. 

Polityka cen za ziemię w Niemczech. 
Ceny płacone za ziemię w Niemczech, 
poza swojem znaczeniem gospodarczem, 
mają również i wymowę polityczną, ©- 
pierając się na danych. państw, . urzędu 
statystycznego w Berlinie, które dane 
te zaczerpnął z zestawienia cen za zie- 
mię, pobieranych z okazji licytacyj, wi- | 
dać, że przeciętnie płacono za 1 ha w 
Prusach Wschodnich 629 R. .M., na zie- 
miach, graniczących z Polską i. na Po- 
morzu niemieckiem 690, na. północno. - 
zachodniej granicy 2.782 RM., zachodniej 
(Westfalja — dawna strefa reńska) — 
3,797 R. M., południowo - zachodniej — 
2.922 R. M. Na'północy (nad Bałtykiem) 
824 R.M., na południu pogranicza Szwaj- 
carji 2.597 R. M., Austrji 2.043 R. М., 
Czechosłowacji 1:212 R. M., na pograni- 
czu Śląska 690 R. M. Okolice. Berlina — . 
888 R. M. Najdróżej płacono w prowincji 
hesko - nasauskiej, bo aż 5.383 R. M. 

Jak widzimy z tych cyfr, ziemia na 
pograniczu Polski oraz -'w* Prusach 
Wschodnich jest najtańsza   

Nr. 216. 

> Eksport trzody chlewnej || 
„Jednym'z pierwszych produktów, 

które po odbudowaniu Polski zaczę- 
liśmy wywozić zagranicę była trzoda 
chlewna, którą zaopatrywano przed 
wojną rynki: wiedeński, praski, ber- 
liński i td. 103, ; 
Wywożono tam trzodę żywą, dopie- 

ro miejscowi rzemieślnicy zajmowali 
się ich ubojem i przeróbką, co dawało 
obok: mięsa inne uboczne produkty, że 
wspomnimy o-marnowanych u nas skó 
rach. Skóra ta w Wiedniu stanowi 
podstawę pokaźnego przemysłu ga- 
lanteryjnego. i 

Stopniowo jednak. wywóz * żywej 
trzody chlewnej począł spadać; rynki 
na ten towar zamykały się. Wygląda 
to w cyfrach nast.: 

Rok | „Sztuk , Wartość 
1928 1279 tys. 208 milj. zł. 
1931 374 tys. 52 milj. zł. 

«.1935...., 151 tys. 16 milj. zł. 
"Trzeba było czynić starania o wy: 

wóz trzody w innej postaci, a to be- 
konów, konserw i t. p. Po ogromnym 
spadku zaczyna się pewna poprawa. 

'Do rozwoju eksportu trzody chlew › 
nej przyczyniła się , możność wywozu 
świń'do Niemiec oraz Belgji, niemniej 
jednak duża część wzrostu wywozu 
przypada na szynki w puszkach oraz 
wszelkie przetwory mięsne, co posia- 

  

wa cukrownia na Podolu 
Jak donosi P.A.A., we Lwowie od- 

było się walne zgromadzenie Spółki 
Założycielskiej Rolniczej Cukrowni 
„Podole“. ' 
`№ skutek stanowiska ministra Po- 

niatowskiego, przeprowadzono prze- 
grupowanie rejonów uprawy bura- 
ków cukrowych na korzyść gospo- 
darstw małorolnych, co umożliwiło 
również wyznaczanie nowych rejo- 
nów na Podolu.  Nowoutworzona 
Spółka przeprowadziła podpisanie 
umiów plantacyjnych przez nowych 
plantatorów z temi cukrowniami, 
które do czasu wybudowania cu- 
krowni „Podole!* zobowiązały się 
przerabiać buraki nowego rejonu 
plantacyjnego. Plantatorom wypłaca 
się zaliczki. Prowadzi :się pertrakta- 
cje: w Tarnopolu, dotyczące wyboru 
miejsca.pod budowę cukrowni. Po- 
wzięto uchwałę, że budowa cukrowni 
musi być tak prowadzona, aby uru- 
chomienie jej nie nastąpiło później, 
jak w roku 1939. 
"Udział w tej cukrowni mają za- 
pewniony: Rusini — oczywiście ze 
stratą dotychczasowych plantatorów 
Polaków. “| 

' Bandera polska 
- qalęła pierwsze miejsce 
'w ruchu portowym w Gdyni 
"PAT. W ciągu lipca br. do portu gdyń- 

skiego zawinęło 395 statków. o. pojem- 
ności 423,9 tys.. trn., wyszły zaś 403 jed- 

ńostki o — 427,8 tys. trn. Średni tonaż 
statku, zawijającego 'do portu, wyniósł 
1.098,4 t., średnia ilość statków, prze- 
bywających jednocześnie w porcie — 33 
i średni postój statków — 54,8 godzin. 

Bandera: polska zajęła: pierwsze miej- 
sće przed szwedzką i angielską, Przesu- 
nięcić to z dotychczas zajmowanego dru- 
giego miejsca po Szwecji, spowodowane 
żostało: ożywionym ruchem ' wycieczko- 
wym dużych polskich statków transat- 
lantyckich ' „Piłsudski”, ' „Batory” i 
„Kościuszko”, ю 

Podwyższenie importu 
„ bekonów do Angiji 
Na zebraniu przedstawicieli producen- 

tów oraz kupców bekonowych poczynia- 
ne , zostały posunięcia,  przewidująwe 
zwiększenie na okres najbliższych 2 ty- 
godni importu bekonów do Anglji o 
8.000. cwt. . . 

Ceny zboża 
w kraju i zagranicą 

«Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
łównych zbóż w okresie od 27-g0 lipca 

do 2,sierpnia 1936 r. według obliczenia 
biura Giełdy Zbożowo - Towarowej w 

arszawie, Ceny rozumieją się za 100 
kg. w złotych. : A % 
Giełdy kraj.: Pszen. Żyto Jęcz. Owies 
Warszawa _-20.10 13.623 15.873 15.20 
Gdańsk _ 19.124 13.55 —  — 
Poznań | 19.00 12.664 — — 14.62% 
Bydgoszcz 19.56 13.42  — 15.00 
Łódź * * 20:44 14.123 16122 1444 
Lublin - 19.00 12.87 — 1281 
Równe 17.19. 12.82 , — 11.373 
Wilno 18,25 13.23 — 1400 
Katowice 19.51 1425  — 1497 
Kraków “' 1947'1374 — 14.123 
Gd + 18.25 12.124 — 1231 

"zagr: _ 
Berlin " 26.64 38.80 — = 
Hamburg. -2344:1242 „— 1288 | 
Praga “| 40.98 3248 31.79 28.82 
Brno 138.76 3784 30.71 2772 
Wiedeń 32.52 26.50 — ze 
Liverpool 2017. —  — 1865 
hicago 24.04 16.06 20.90 15.27 

Buen. Aires 20.32 = == — — 

da pierwszorzędne znaczenie gospo* 
darcze z uwagi na to, że są to pełne: 
fabrykaty lub półfabrykaty. : 
W pierwszem pėlroczu br. wywie+ 

ziono 90,7 tys. sztuk świń w stanie ży 
wym i 60,0 tys. szt. świń bitych, -0d+ 
powiednie liczby w pierwszym pół=- 
roczu 1935 r. wynosiły tylko 67,6 tys.. 
szt. i 13,9 tys. sztuk. Po. przeliczeniu, 
na sztuki świń całego eksportu prze-. 
tworów otrzymujemy następujące Jicz 
by eksportu, znacznie przewyższające 
wyżej podane liczby eksportu trzody; 
w stanie nieprzerobionym (żywych i 
bitych świń): bekony 179,8 tys.'sztuk 
(w I-em półr.' 1935 r. 179,6 tys. szt.); 
szynki peklowane 7,6 tys. szt. (8,2), 
peklowane przetwory mięsne 24,5 tys. 
szt. (20,9), szynki w: puszkach 96,2 
tys. szt. (37,3), wędliny i konserwy: 
13,1 tys. szt. (5,3), smalec i słonina, 
44,2 tys. szt. (28,7 tys. szt.). zi 

Giełdy pieniężne: 
Notowania z dnia 7 sierpnia 19361. * 
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DEWIZY e 
361.00 (sprzedaż 361.72, kuf+ Holandja 

no 360.28); Berlin (sprzedaż 213:98, kup 
no 212.92); Bruksela 89.65 (sprzedąż 

89.83, kupno 89.47); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kusno 99.80); Kopenkade 119.15 
we 119.44, kupno 118.86); Helsing 
ors (sprzedaż 11.79, kupno 11.73); Lon= 
dyn 26.69 (sprzedaż 26.76, kupno 26/62]; 
owy Jork 5.31 i 5/8 (sprzedaż 5.32 

i 7/8, kupno 5.30 i 3/8); Nowy Jork. (ka- 
bel) 5.31 i 3/4 (sprzedaż 5,33, kupno 5.30: 
i pół); Oslo (sprzedaż 134.43, e 
133.77), Paryż 35.01 (sprzedaż „08, 
kupno 34.94); Praga 21.97 sirgs 

2201, kupno 21.93); Stockholm (sprzedaż 
137.93, kupno 137.27); AI 173,30 
(sprzedaż 173.64, kupno 172.96); Wiedeń 
sprzedaż 99.20, ienė 98.80); Montreal 

|przedać 5.31 i 1/4, saa 5.28 i Ke 
edjolan (sprzedaż 41.95, kupną 41.75); 
e wo: srebrna  (sprzędaż. 150.00, 

upno 145.00). > { Ą 

‚ PAPIERY PROCENTOWE | M 
7 proc. poż. stabil. 47.00 (odcinki po. 

500 dol.) 47.75; 3 proc. poż. prem, inwe- 
stycyjna I em. 62.75; II em. 61.50; 3 
proc. poż. prem. inwest. serjowa II em. 
12.00 — 12.50; 4 proc. państw. poż. 
rem. dolar. 47.25 — 47.50; 5 proc. poż. 
oce 45.50; 6 proc. poż. dolarowa. 
60.00 (w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 8 > 
oblig. ee Banku sp. 2 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Komun. | gos 
spod. kraj. 83.25; 7 proc. oblig.. Komun. 
anku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. 

Banku roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku. 
roln. 83.25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. 
Banku gosp. kraj. 81.00; 5 i pół proc. 
oblig. Komun. Banku gosp. kraj. 81.00; 
8 proc. oblig. budowl. Banku gosp. kraj. 
93.00; 4 i pół próc. L. Z. ziemskie a 
V 44.15 — 45.00 — 44.75; 5 proc. Li 
m, Warszawy 53.00; 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy (1933 r.) 53.50; 5 proc. L. Z» 
m. Łodzi (1933 r.) 47.75; 6 proc. oblig. m. 
Warszawy 8 i 9 em. 49.75. t 

Polski 98.50; Ostrowiec 28,00; Bank Polski 95.504 Ostrowiec 28.00; 
Starachowice 33.00 — 32.50; Haberbusch 

40.50. isę 

Giełda zbożow 
Notowania z dnia 7 sierpnia 1936 £. : 

"Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
SATOKWASZKYW w handlu Ksero m, 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen gieldos 
wych. : 

ua jednolita 753 gl. 22.00—22:504 
Pszenica zbierana 742 gl. 21.50 — 22.004 
Żyto standart 700 gl. 14:75 — 15.00; Ży« 

*to I-A stan. 710 gl. — — — = — —ą 
Żyto II standart 687 gl. 14.50 — 14.73 
— — ; Owies I standart 497 gl. 15,00 — 
15,50; Owies 1-A st. 516 gl. 15,50—15,754 

z st. m a — 13.0(:34{:1‚7 
mień browarny śl. bez obrot.. — > 

; Jęczmień 678-673 gl. 17.50—17.7%4 
Jęczmień 649 gl. 17.00 — 17.255, Jęcz+ 
mień 620,5 śl. 16.75 — 17.00; Groch poł» 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00-1 
28,00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo* 
na bez obrot. — — — — —; Łubin niee 
bieski 11.50—12.00; Łubin: żółty na 
15.00; Koniczyna biała surowa 660,00: — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o czys: 

Г Gw 

  

97 proc. 80,00 — 100,00; Žiemaiaki Ja al- 
ne bez obrotów, — — — — —; Rzepak 
zimowy 33.50 — 34.50; Mąka pszen- 
na gat. I wyciągowa 0 — 20 pro 
36.50 — 38.50; аКа pszenna gat: LĄ 
0 — 45 proc. 34.50 — 36.50; gp 70 

sz. g. LE 0—-55 proc. 33.50—34.50; Mą- 
a psz. g. I-C 0—60 proc. 32.50—33.50; 

MACA psz. I-D 0—65 proc. 31.50—32.50; 
Mąka psz. II-A 20-55 proc. 30.50—31.50, 
Mąka psz. IIB 20 — 65 proc. 28.50. — 
30.50; Mąka osz. II-C 45 — 55 proc. 
Mąka II-D 45 — 65 proc. 2550 — SZ. 
26.50; Koka, psz..11-E 55—60 proc. — — 
Mąka psz. II-F 55 — 65 proc. 24.50 — 
25.50; Mąka psz. II-G 60—%65 proc. 23.50 
— 24.50; .Mąka psz. III-A * 70 proc, 

Mąka psz. III-B 70—75 proc, == 
— —;-Mąka psz. pastewna 16.50—17.50; 
Mąka psz, razowa 0—95 proc, — — —;     Mąka żytnia „wyciągowa” 0—30' proc. 

24.25—25.25; Maka żyt. gat. I 0-50 proc. 
24.25—25.25; Mąka żyt. gat. 1-0 —.65 
proc. 23.25 — 24.25; Mąka żyt, gat. ll 
50 — 65 proc. 18.75 — 19.25; Mąka 28h 
тахома 0 — 95 proc. 18.75 — 19.25; | 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13.75 — 
14.25; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 10,50 — 11,00; Otręby, ana 
średn. przem. stand: 9,50 — 10,00; Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand. 9,50 
— 10,00; Dab, żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
kuchy lniane 15.75 — 16.25; Makuchy 
rzepakowe 12.75 — 13.25; Śrut sojowy 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00... . 

Ogólny obrót 4377 tonn, w tem. żyta 
1895 tonn. Usposobienie spokojnie. 

  

  

 



Z winy żydowskich pracodawców, 
giną robotnicy - Polacy 

Tragiczne wypadki przy likwidacji śladu wojny 
W. 1934 r. Szefostwo Fortyfikacji zerwie. W umiowie zastrzeżono było, 

Lwów _— postanowiło zlikwidować iż Rogoziński mą prawo zatrudniać 
przez rozbiórkę schrony powojenne jedynie tych robotników, co do ktė- 
w pow. Kamień - Koszyńskim. rych władze administracyjne wyda- 

Pracy tej podjął się m-c Lwowa, dzą dodatnią opinię. 
saper Roman Rogoziński, kpt. w re-| Za wszelkie wypadki odpowie- 

  

Zatrzymanie tajemniczej Wilnianki 
w Warszawie 
wczyna chciała odebrać życie 

Policja Warszawska zwróciła się 
do władz śledczych w Wilnie z proś- 
bą o ustalenie tożsamości zatrzyma- 
nej. (h) 

Uwiedziona dzie 
Wyłdział śledczy m. Wilna otrzy- 

mał z policji Warszawskiej  telefo- 
nogram z powiądomieniem, że w 
Warszawie zatrzymana zostałą 22- 
letnia panna z Wilna. Zatrzymana 
nie posiada żadnych dokumentów, 
przyczemi nie chce zdradzić swego 
nazwiska, motywując tem, że nie 
chce skompromitować ojca, będące- 
$o ną wysok.um stanowisku. Zatrzy- 
mana leczyła się w szpitalu św. Ro- 
cha, przedtem zaś tarónęła się na 
życie, wypijając większą dozę tru 
cizny. W wyniku dochodzenia stwier 
dzono, iż pc Wilnianka 
przybyła do Warszawy z pewnym 
młodym człowiekiem, który ją. 
wikrótce porzucił. Dziewczyna zna- 
lazia się bez śroaków do życia i w 
tym celu usiłowała pozbawić się ży” 

Zomięce półkolonii Rodziny Kotjowe 
w konarach 

mastąpiło zamiknięcie ministracyjnych w wysokości 1,50 
odziny Kolejowej w Po- zł. co umożliwiło nawet najbiedniej- 

szym korzystać z dobrodziejstwa. 
Колпо 1 gwarno było wczoraj na! 

Dworcu Waleńskim, radość malo", 

! 

į Okradziony 
Kośi | 

Onegdaj podaliśmy wiadomość o 
defraudacjach, ionych przez 
buchaltera aeroklubu wileńskiego. 

| Oskarżony tłumaczył się, 
stał okradziony. 

Jalk się dowiadujemy zeznania p. 
Lichera wydają się szczere, przy- 
czem nasuwą się podejrzenie, iż nie- 
ostrożny buchalter podczas zabawy 
został - okradziony przez swych 
współtowarzyszy. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzą władze śled- 

į 
\ 

2е 20- | 

      

| Śremie. j 
półkolonji 
narach, na której. w pięknej, zdro- 
wotnej podmiejskiej okołicy znalazło 
wypoczynek trzysta dzieci pracow- 
ników kolejowych. jwała się nietylko na zarumienio- 

Dzięki opiece Prezesa Okręgu p. nych twarzyczkach dziatwy, ale i 
d-ra Królewskiego oraz ciągłym wy-; zadowolenie rodziców świadczyło, 
datnym staraniom Prezesa Koła R.|że półkolonja dała ich dzieciom 
K. p. inż. Krajewskiego z iono | więcej niż oczekiwano. 
dzieciom ma  Półkolonji doskonałe — 
waruki pobytu; karmiono je 3 razy 
dziennie, dano możność korzystania 
z natrysków, zapewniono na miejscu 
„pomoc sanitarną i niezapomniano o 
stronie wychowawczej. Dzieci por 
dzielono na 6 grup, prowadzone były 

  

Auto najechało 
na furmankę 

ŚWIĘCIANY. Na trakcie koło 
Konstantynowa auto ciężarowe, ja- 

przez fachowy personel pod ogólnym dące z Kobylnika ido Wilna najecha- 
troskliwym nadzorem p. E. Zaw ło na furmankę powożoną przez Ka- 

stowskiej. zimierza Kamińskiego ze wsi Ciu- 
Półkiolonję zaszczycił swoją obec- 

nością J. E. Ks. Arcybiskup Jałbrzy- 
kowski oraz odwiedzali stale człon- 
= Zarządu i rodzice. 

zieci przyjmowano na  półko- 
kolonję za opłatą tylko kosztów ad- 

Pośrednicy przy dostawach wojskowych 
mają być wyaiuczeni 

GRODNO. Władze miejscowe $ólnemi producentami, rzemieślnika” 
wojskowe wydały zarządzenie aby mi i t. p. przeto stowarzyszenie 
zamów.enia na wszelkie Mosiawy i kupców polskich wystąpiło z inicja- 
roboty powierzane były bezpośred- barą, orinis spółdzielni rze- 
nio producentom z olutnem wy” mieślniczych. W, ten sposób powsta- 
kluczeniem pośredników. Ponieważ łaby jednostka prawna, która mogła”, 
jest rzeczą niemążliwą, aby władze by występować w imieniu rzemieśl- 
wojskowe pertraktowały z poszcze” ników. 

Dwie stodoły i dom mieszkalny 
pastwą płomieni 

POSTAWY. Wskutek nieustalo- spłonęła doszczętnie. Malinowski 
nej narazie przyczyny we wsi Fale- oblicza straty na 400 zł, 2 
w.cze spaliła się stodołą z tegorocz- Wiskutek wadliwej budowy ko” 
nemi zbiorami należąca do  Stani-| mina spalił się dom mieszkalny i 
sława Rusaka. Straty wynoszą prze- | chlew Szymona Swarcewicza, miesz- 
szło tysiąc złotych. Od stądoły Ru-| kańca wsi Zawlicze. Straty wynoszą 
saka Z. się stodoła Malinow- I 400 zł. 
skiego isława, która również | 

kszy, pow. postawskiego. Wskutek 
zderzenia woźnica doznał ciężkich 
obrażeń ciała, ikoń — pokaleczony, 
a wóz — połamany. Auto nie za- 
trzymało s.ę, lecz z większą szybko- 
ścią odjechało w kierunku Wilna. 

  
W szponach szatana 
Rodzina Loellet w Rennes padła ofia. kich trudności. Żaproszona kilkakrotnie do 

rą niewiarogodnej wprost latwowiernošci. domu państwa Loeillet, wróżka miała po-, 
Przed kilku laty pani Leillet, mając poważ- zyskać również względy pana domu, który 
ne kłopoty rodzinne udała się po radę do udawał się do niej również po radę w róż- 
„słynnego medjum  przepowiadającego nie- | nych okolicznościach. Że rady te nie były 
omylnie przyszłość” niejakiej wdowy Aubry bezinteresowne, świadczy skarga złożona 
która przyrzekła swej klijentce uwolnić ją przez małżonków Loeillet o wyłudzenie od 
przy „pomocy dobrych duchów” od wszel-: nich przez sprytną wróżbiarkę około 150 
AE DAWAC A us t7S. franków. Co ciekawsze, że wróżbiarka 

potrafiła nastraszyć h klientów, że 
Wściakły koń = nediz GAla t Mia bloom obok 

GRODNO. We wsi Kiślak rolni" | uwolnić ich może”. Zabobonna rodzina u- 
kowi Turczyńskiemu wściekł się i wierzyła w brednie chytrej wróżki i rujno- 
koń, który niebezpiecznie pogryzł ; wała się materjalnie, aby tylko zaspokoić 
gospodarza i jego syna. jej pretensje. 

bobonny wieśniak udał się do Aubry uzyskane w ten sposób pienią- 

  
Zal 

znachora, aby ten zażegnał chorobę. | dze przehulała ze swym kochankiem. Mał- 
Miejscowy weterynarji do-| żonkowie Loeillet, należący do zamożniej- 
wiedziawszy się o zw zmiusił szych rodzin w Rennes, są obecnie nędza- 
ER» by poddali się zastizy- | rzami, utrzymującemi się z dobroczynności 

przeciw wściekliźnie. publicznej. 

  

dzialny był wyłącznie Rogoziński. 
W. grudniu 1934 r, R. Rogoziński 

rozpoczął rozbiórkę schronów. Roz- 
biórka odbywała się przy pomocy 
łomów, kilofów, oraz przez użycie! 
materjałów wybuchowych. Przy pra” 
cach połączonych z niebezpieczeń- 
„stwem zatrudnieni byli oczywiście 
robotnicy - chrześcijanie. Kierowni- 
cze stanowiska zostały obsadzone 

Podczas robót "prowadzonych w 
uroczysku „Foszok*, śm. pniewień- 
skiej w dniu 25 stycznia ub. r. nastą- 
piła olbrzymią eksplozja, skutkiem 
której ciężko zostali pokałeczeni 
dwaj robotnicy: Teodor Faryną i 
Teoadozy Widmuk. W parę dni póź 
niej T. Widmuk w strasznych mę- 
czarniach zmarł, T. Fazyna zaś na- 
zawsze utracił wzrok. 

Śledztwo rozpoczęte w tej spra- 
wie: ujawniło, iż głównym kierowni- 
kiem robót był Izaak Zenger, nie 
posiadający żadnych kwalifikacy; na 
podobnego rodzaju pracę, Pozatem 
kierownikami robót byli:  Mozes 
Jung, Salomon  Liebling,  Lejba 
Serczuk i Mowsza Juter. 

W wyniku śledztwa R. Rogoziń- 
ski i kompanja mniejszościowa sta- 
nęłą przed Sądem Okręgowym, gdzie 
wyjaśniło się, iż R. Rogoziński nie 
ponosi winy, gdyż został wprowa- 
dzony w błąd. Wyrokiem sądu Izaak 
Zenger skazany został na 6 miesięcy 
więzienia za nieumyślne spowodo- 
wanie śmierci, oraz ną 6 miesięcy 
aresztu za nielegalne posiadanie 
mateujaltów wybuchowych. Kara jed- 
nalk na mocy aminestji została im da- 
rowana. Od wyroku tego apelował 
prokurator, domagając się ukarania 
winnych. 

W dniu wczoajszym sprawa ta 
mo znalazła się na wokandzie 
ądu Apelacy'nego, który po roz- 

poznaniu sprawy wyrok instancji 
poprzedniej w części dotyczącej @а- 
rowania kary uchylił, w pozostałych 
zaś częściach wyrok zatwierdził. 

Izaak Zenger i kompanja odsie- 
dzą zasłużoną karę. (e 

| przez żydów. 
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Polskie Radjo Wilno 
Niedziela, dnia 9 sierpnia. 

8.00 Czas i pieśń; 

wsi; 8,45 Dziennik poranny; 9.00 Nabożeń- 
stwo i kazanie; 10.30 Koncert symioniczny 
(płyty); 1145 Życie kulturalne miasta i pro- 
wincji; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 Wiedeń 
miasto muzyki -— popularny koncert, 13.15 

„Mobilizacja w C. K. Galicji przed wojną 

światową" fragm. z pow, Wittlina „Sól zie- 

mi'; 13.30 d. c. koncertu; 14,30 „Rzepak w 
malłem gospodarstwie — z mojej praktyki” 
po$g. wygł. A. Piątkowski; 1445 „Nowe 
wieści z nad jeziora Narocz” pog. E. Gul- 
czyńskiego; 15.00 Muzyka dla wsi, 15.40 
Transmisja z odjazdu orląt strzeleckich na 

obóz letni'do Kozienic; 16.00 Świat w pio- 
sence (płyty); 16.30 Reportaż; 16.45 Wywia- 
dy z lotnikami; 17.00 Podwieczorek przy 

basenie w Ciechocinku; 19.00 Teatr Wyob- 

raźni u obcych (Anglja); 19.40 Koncert ka- 
meralny; 20.25 „Co czytać? wygłosi St. A- 
dawczewski; 20.40 Przegląd polityczny; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21,00 „Wizja Ba- 

buni” stare melodje; 21.30 „Doboszowe go- 
dy” audycja muzyczna; 22.00 Transmisja z 
XI Olimpjady; 22.30 Płyty; 22.35 Tańczymy 
(płyty): 22.55 Ostatnie wiad. dzien. radį. 

        

Porachunki osobiste 
przy pomocy siekiery 

MOŁODECZNO. W czasie bójki 
na tle porachunków osobistych u- 
derzony został siekierą w prawą rę- 
kę i prawy bok Antoni Kopacz z 
kol. Gojżewo, gm. rakowskiej. Ko* 
pacza odwieziono w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala w cznie. 

Samobójstwo 
czy wypadak? 

MOŁODECZNO. W rzece Bere- 
zynce znaleziono zwłoki Anny Soko- 
łowskiej mieszjkanki wsi Dziemiesze, 
$m. połoczańskiej, która w dniu 4 
bm. wyszła z domu ną pole. Zacho* 
dzi prz zczenie, że Sokołowska 
ika siais: POP 

Ofiary 
złożone w admin. „Dziennika Wileńskiego”. 

p. Petronela Czapla dla wdowy z 2-giem 
dzieci zł. 1.50. 

i) 

8.03 Audycja dla; boki: 

ltach ubiegłych tak 

Kronika 
JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu dość pogodnie. Ran- 
kiem miejscami mgły. 

Ciepło, 
Słabe wiatry miejscowe. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Rekolekcje zamknięte dla Pa- 

nów z inteligencji w Domu Rekolek- 
cyjnym w Kalwarji Wileńskiej, wod- 
będą się w dniach od 24 do 28-go 
siepnia. Zgłaszać się po „kartę przy” 
jęcia" do Dyrekcji Domu Rekolek- 
cyjnego, Wilno 12, Kalwarja, — lub 
do Biura Domu  Rekolekcyinego, 
Wilno, ul. Zarzecze 13—2. 

— 00. Redemptoryści w Wilnie. 
O. Franciszek Świątelk, delegat Za- 
konu OO. Redemptorystów w Pol- 
sce przybył ną stałe do Wilna i roz- 

prace związane z budową 
kaścioła i klasztoru na Pośpieszce. 
Wikrótce przyjedzie dalszych dwóch 
zakonników. ownie do życzenia 
J. E. Ks. Metropolity Jałbrzykow- 
skiego, (OO. Redemtoryści osiedli 

(przy kościele św. Bartłomieja, ul. 
+ Zarzeczną 13 w rektoracie Ks. Kan. 
St. Miikowskiego, przełożonego In- 
stytutu Marianum. 

O. Świątek przyjmuje w biurze 
Caritasu, ul. Zamkową 8 w godz. 
od 5 do 7 wieczorem, z wyjątkiem 
niedzieli i świąt. 

Z. MIASTA. 
— Pobyt min. Kościałkowskiego 

w Wilnie. W dniu 8 bm., o godz. 8-ej 
rano przybył do Wilną minister 
Opieki Społecznej Marjan Zyndram 

| Kościałkowski. Po dokonaniu krót- 
kiej insp 
ki Społ. oraz biura Funduszu Pracy 
w urzędzie wojewódzkim minister 
udał się na teren powiatu wileńsiko- 
Mockiego, gdzie dokonał inspekcji 
Obozu Pracy w Nowej Woli i kolonii 
letniej dlą dzieci 
nych w Świątnikach. 

dowskiej. W. dniu wczorajszym na- 
stąpiło ustalenie list wyborczych do 
Gminy żydowskiej. Przyjęte zostały 
następujące listy: 1) Bloku Gospo- 
darczego, 2) Błoku Sjonistycznego, 
3) Zrzeszeń Ortodoksyjnych, — 4) 
„Bundu”, 5) Bloku Progresywnych 

czele. 
Wi wyborach do gminy żydowskiej 

największe szanse mą lista Bloku 
Sjonistycznego. (h) 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Nowe pośrednictwo pocztowe, 

pow. Głębokie, woj. Wileńskie. 
W związku z powyższem zmienia 

się nazwę urzędu poacztwowia - tele- 
komunikacyjnego Głębokie: na Glę- 

ie: 1, 

| SPRAWY SZKOLNE. 
— Dyrekcja Prywatnego Gimna- 

|zjum Koedukacyjnego w Braslawiu 
jz prawami szkół państwowych po- 
idaje do wiadomości, iż we wszyst- 
| kich klasach Gimnazjum nowego ty- 
ipu, są jeszcze wolne miejsca dla 
| chłopców i dziewcząt. 

Podania wraz z metryką urodze- 
nia, świadectwem szczepienią ospy, 
|świadectwem szkolnem i fotografją 
|przyjmuję kancelarją Gimnazjum do 
+dnia 25 sierpnia 1936 r. 
| Opłata roczna zą naukę wynosi 
zł. 250 płatnych w ratach miesięcz- 

  
ekcji wydziału Pracy i Opie- | 

\ 
— Ustalenie list do Gminy ży- 

elementów z mec. Czernihowym па | 

| Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej 

W dniu 15 września 1936 r. zostanie į 
, uruchomione pośrednictwo  poczto-|K, Krukowskiego, W czwartek najbliższy 
wo-telekomunikacyjne Głębokie 2, | wystąpi raz jeden tylko niezrównany humo- 

|rysta K. Krukowski, znany publiczności z 

7 

wiieńska 
Arch. Związek Caritas zonganizował 
trzy półkolonje wakacyjne dla maj” 
biedniejszej dziatwy wileńskiej. W. 
r. b. półkolonje liczą 300 Gzieci, 
Koszta urządzenia półkolonji wyno- 
szą ukoło 5.000 zł. Ponieważ suma 
ta zbierana jest z dobrowolnych 
ofiar i datków na ten cel, Caritas 
zanosi gorącą prośbę o dalsze ofiary 
na ten zbożny «cel, które można 
składać w biurze przy ul. Zamikowej 
8 w godzinach od 9—*> po poł. 

— Zabawa dia dzieci w Parku 
Montwiiłowskim. Półwalonja Carita* 
su pod zarządem SS. Dominikanek 
w ogrodach Montwiłłowskich przy 
ul. Wutebskiej urządza w niedzielę 9 
lipca zabawę dla dzieci. Początek o 
godz. 16 (4-ej po poł.). Dochód na 
pėikolonję. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Rozgromienie szajki włamywaczy. 

Władze bezpieczeństwa publicznego  zli- 

kwidowały w Wilnie szajkę włamywaczy. 
Aresztowano i przekazano do dyspozycji 
Sądu Józefa Sienkiewicza, Czesława Ma- 

ckiewicza, Stanisława Kolendę i paserkę 
Annę Koblencową (Popławska 8). 

Szajka grasowała w śródmieściu, prze- 

ważnie na terenie Ill komisarjatu P. Р., 

gdzie dokonała licznych włamań i kra- 
dzieży. 

Specjalnością złodziei były kradzieże 
przez okna, Włamywacze posiadali wprawę 

i precyzyjną umiejętność usuwania szyb i 

otwierania okien, przez które następnie 
dostawali się do mieszkań, skąd wynosili 
najcenniejsze przedmioty i rzeczy. (h) 

: WYPADKL 
— W dniu wczorajszym podczas roz- 

biórki starego domu przy ul. Beliny 14 
zawaliła się Ściana zasypując 2-ch straža- 
ków. Jednego z nich musiało opatrzeć Po- 
gotowie Ratunkowe. 

  

szkół powszech-, 

featr i muzyka. 
" — Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Popołudniówkai Dziś © 
godz. 4 m. 15 popoł. doskonała komedja 
„Miłość już nie w modzie”, w której pole 

do popisu znajdą główni wykonawcy: E. 

Ściborowa, W. Ścibor i T. Surowa. Reży- 
serja W. Ścibora. Ceny miejsc zniżone. 

Wieczorem o godz. 8 m. 15 komedja M. 

„Powrót 
mamy”, w świetnem wykonaniu całej obsa- 

dy, z gościnnym występem arfystów teat- 
rów T. K. K. T. w Warszawie — Grolickie- 
$o i Ziembińskiego (reżyser tej sztuki), w 

rolach głównych. Ceny miejsc zniżone. 
— Teatr Muzyczny „Lutnia* Wieczór 

filmów polskich, jak również ze swych ary- 
ginalnych produkcyj. W wykonaniu boga- 
tego i zupełnie nowego programu, bierze 
również udział Mila Kamińska artysika ba- 
letu Opery Warszawskiej. 

Kasa czynna codziennie od 11 do 7 w. 
bez przerwy. 

4 za kotar stuajo. 
Pogodne audycje radjfowe w niedzielę 
Trzy audycje radjowe o pogodnym, lecz 

całkiem odmiennym charakterze zwracają 

uwagę w niedzielnym programie. Pierwsza 
z nich nosi tytuł „Wiedeń — miasto muzy- 
ki” i wykonana będzie o godz. 12.03 przez 

zwiększoną krakowską Orkiestrę Kameral- 
ną pod dyr. Adama Hermana oraz solistów, 

śpiewaczkę Celinę Nadi i pianistę Karola   „nych. 
| Przy Gimnazjum istnieją bursy 
dla chłopców i dziewcząt, Koszt 
utrzymania niski. Dyrekcja. 

— Szkoła Gospodarstwa Domo- 
wego S. S. Serafitek w Wilnie ul. 
Brzeg Antokolski 11 przyjmuje ucze- 

„nice ną roczny i dwuletni kurs, In- 
'ternat na miejscu za opłatą 30 zł. 
Informacyj udziela zarząd. : 

Z 2YCIA STOWARZYSZEN.. 
— Dnia 11 si 

o gadz. 18-ej ie się w wiel- 
kiej sali urządu Wojewódzki: 
posiedzenie w sprawie obchodu 
10-lecia rządów arcypasterskich J.; 
E. Ks. Arcybiskupa Metropolity) 
Romualda Jatbrzykowskiego w Ar- 
chidiecezji Wileńsikiej. 

będą Zaproszenią osobne nie 
rozsyłane. 

— Komitet organizacyjny  piel- 
grz i - wycieczki: Częstochowa 
— Katowice — Kraków podaje do 
wiadomości, że termin zapisów  zi0- 
stał przedłużony do dn. 12 sierpnia 
r. b. włącznie. 

— Zmiana siedziby Związku 
Tow. Dobroczynności „Caritas“. 

Kleina. Stosownie do tytułu audycja ta o- 
bejmie muzykę wiedeńską — utwory popu- 
larne wielkich mistrzów. Znowu uprzytom- 

nimy sobie przy tej sposobności jakich to 
wielkich kompozytorów wydala stolica nad- 
dunajska: Beethoven, Schubert, Mozart, 
Haydn, Brahms — oto ich nazwiska. 

Zupełnie odmienny charakter będzie 

nosił wesoły koncert z naszego najelegan- 

tszego basenu z Ciechocinka, O godz. 17.00 
przeniosą się bowiem słuchacze warszaw- 

mia 1936 roku | skich podwieczorków do Ciechocinka, gdzie 
przygrywa świetna orkiestra taneczna 
Ferszki, Golda i Petersburskiego, oraz gdrie 

będą występować Halina Dorć, Bolesław 

Mierzejewski, Ola Obarska i inni. 

Wreszcie trzecia zajmująca audycja, to 

|rzewne, dawne piosenki — „Wizja Babuni” 
w wykonaniu Antei van Veck i Jana Żyń- 
skiego o godz. 21.00. 2 

Reportaž radjowy z marszu Szlakiem 
Pierwszej Brygady 

Jak co roku na trasie historycznej, po 
której przed 21 laty szły oddziały strze- 
leckie Józefa Piłsudskiego na walkę o Pol- 

skę Niepodległą, odbędzie się marsz drużyn 

wojskowych, strzeleckich i innych organi- 

zacyj. Młodzi chłopcy w rynsztunku bojo- 

wym przebiegną forsownym marszem trasę   Biura gen. Sekretarjatu Związku 
Towarzystw Dobroczynności Cari- 
tas Archidiecezji Wileńskiej zostały 
przeniesione z ul. Metropolitalnej 1 
do nowego lokalu XT ul. Zamko- 
wej 8 (dawna siedzi iskupów Wi- 
Tera, Wejście od podwórza na 
ewo 

Gtkolonje Caritasu. Jak w la- 
i wtym roku 

pełną wspomnień z dni krwi i chwały. 

Marsz ten stał się już w Polsce uświęco- 
mym zwyczajem, a również eliminacją naj- 
lepszych zespołów marszowych, połączoną z 

ostrem strzelaniem w terenie. Każdy nieo- 
mal kilometr, każdy dom, każda osada mó- 

wią do nas wielkim głosem o tem co bylo 
w roku 1914, Reportaż z tego marszu wy- 

głosi z Krakowa red. Piotrowski: dn. 9.VIII 
o godz. 16.30.    



  

  

16 złotych medali Rekordową ilość, 
bo aż 

otrzymał w krajach 
Europy i Ameryki film 

  

  

  

  

      

     

  

   

  

woców, jarzyn i t.sp., przy 
nych słoi do zapraw „IRENA*. 

Darmo dajemy 50 najlepszych przepisów do konserwowania o* 

Rewelacyjnie tanie ceny! 

  

je, przedpokój i ku- 
chnia z wygodami, oba 

zakupie gwarantowa- ю @ 
3 mieszkania słoneczne, 

Zawalna 51, m. 6. 
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Karas uv „T. ODINEC—IREM MALIEM || 99, ESS |as а 5е Fotografje 
Ul. Wielka 19, tei. 4-24,———Ul. Mickiewicza 6. 7 pokoi, lazienka,! poszukuje pracy, zgo- ZZ DER 

Firma egzestuje 48 lat. przedpokój, kuchnia,| dzi się na ryjazd. z wycieczki Gdynia 

Druskienik I „Księgarnia Poiska“ ul. Orzeszkowej (0. f|z wygodami i 2 po-| Łask. zgłoszenia: ul — Wilno są do na- 
bycia w firmie Foto- 
Film, ul. Tatarska 6. 
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Film, który wstrząsnął:sercami miljonów widzów. Już wkrótcej|| Serwisy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- ciepłe i tanie. Ul.|pracy do dzieci z szy- > 
E. Montwill я POMÓŻMY 

— — — - „- chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galas“ ntwillowska 14, vis|ciem, lub pomocą w BLIŹNIM 

Początek o Ż-ej. PODWÓJNY PROGRAM [3 terja i t. p. Piękne i tanie upominki i pamiątki 4 vis placu Łukiskie- twie, Mogę BSE aina 

A, * 3 = Z Wilra. Najtańsze żródło zakupu! Z 40. Wiadomošė u do-|wyjechač. Šwiadectwa, 

Dziś ostatni dzień 1) arcyfilm historyczny RZECZENICA ©E ZOrcy, wejście z bra-|[ reierencje poważne. ——————————— 

50500 0087, 5.52" is | eg 7 2 Sali PSI 
Obrona 

łowskiego Nr. 15-a,|5 godz 25-3 _ Z POMOCĄ! 

rzeor Or ec PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE | ||" * : 'Уигбонао do ВЫ 
Częstochowy | . | —WIESZEANIA augs TE |rodrias, Kranai, 

W roli gł. Karol Adwentowicz. 2) Największe arcydzieło filmowe produkcji Sowieckiej IM K Ss P ot r a $ k a r i е „miejsce karmicielki | sam, przy  Krakow- 

ORŁY NA UWI w języku . в do wynajęcia, 2 pok. niemo mice a bowie skiej 29—3 (Spraw. 

Ę rosyjskim / Balkon na wszystkie seanse 25 gr. z 5 B 4, tel. 23 08 A da i Garis | koma 8, m. 4, Kalino- es ia S Ža, 

Dziś pocz. o 2-ej. Najbardziej poryw. melodje Schuberta, Czaj- ioiwowy o Dla dorosłych "a Ani So a” lo), Wincente > 

po kowskiego, Brahmsa. Olśniewajace toalety, wszystkie stolicy świata za г ejo i MIERNICZY, 2 Paulo), a nie mogąc 

w potężnym arcyfilmie Przyjmuje uczniów do kli, li, R : same w tem zaradzić, 

—- — ll nowego typu, bądź to za ki. VII, VIII POKÓJ z długoletnią prakty-|zwracamy się z u j- 

= в ® zezwoleniem Kuratorjum, lub ; * ; z osobnem wejściem, ką, poszukuje pracy u|mą i gorącą prośbą do 

na podstawie złożonego Nauka po południu ze wszystkiemi wygo- | mierniczych przysię- ||udzi dobrej woli i ser- 

egzaminu, i, do wynającia. głych lub jakiejkol-|ca o łaskawe składa- 

= 
Bernardyśski 106. |wiekbądź innej. baz |nie ofiary w „Dziennie 

W rol. gł. Katarzyna HEPBURN i Charles Boyer Ei oro: ego awerikajoao maeejzy do ssj. 
Nad program: Piękny,dodatek rysunkowy i najnowsze[aktualja. Balkon 25 gr Teraz czas a niekrępującem wej-|16 m. 8-b, „A. P."|cia, aby dać możność 

6. * я г : С ściem, do j 45—3]zarobkowania na wy- 

Światowy rekord pikanterji!  Niebywałe widowiskol|j „gzić truskawki i byliny, poleca w wielkim wyborze [Mostowa 19—1. SRR żywienie rodziny,skia- 

1) Plejada gwiazd oraz 500 najpiekniejszych dziewcząt 

HELIOS w arcyfilmie 

NOCNE MOTYLE 
Coś czego się nigdy dotąd nie widziało 

Z)KAY FRANCIS 
w najnowszej kreacji 

Balkon 25 gr. 

Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miakiewicza 9 

Wiktor 
Czarujący śpiew! Bogata wystawa! Mistrzowska gral 

Pocz. o g. 4-ej 
  

Najweselsza operetka filmowa 

Melodyjna muzyka! 
W roli gł. Renata Mueller, Herman Thiemig i Adolf Wohlbruck 

Nad progr. atrakcje dzwiękowe UWAGA! Sala specjałnie wentylowana Okazyjnie 

Małżeństwo u bezdrożach 

    
OGRODNICTWO Ww. W 

Nadeszły świeże nasiona 

- Działki 
z 

  

Jab zamienię na dom|ziemi o obszarze 2526 
majątek 72 ha. dobrej|m., 4456 m, 3266 m. 

ulicach Sena- —----- 
Bystryckiej, 

ei aro i Wiat. M. OWIAŁOWSKA 
czy Wiktorja?.- 

ziemi, Sad owocowy, y 
is ARANK = -cejGrkkaj | 

+ dom mieszk. mia własna. Wiado. 

zabud. dobre, Poczta|jmość: Antokol ul. Se 
M. Soleczniki, Szałc.|natorska 9 m, L. 

1230—3   

Cukiernia 

  

  

  

      

firm 

sprzedaje się 1'/4 ha)bezterminowa 
ziemi nad jeziorem 

  

: Wilne, SADOWA Nr. 8 tel. 1057 ай 
Cenniki wysyla bezplatnie. 

łlerniskał ELER 
WOLNE POKOJE 

z całodziennem utrzy- 
maniem. 6 km od Wil- 

2 |na, miejscowość lesi- 
sta, niedaleko Wilji. 
Radjo, siatkówki i kro- 

kiet, Kuchnia b. do- 
bra. Dojazd autobu- 
sami do Jerozolimki, 
w kolonji Zgoda, wil- 
la Hryniewskiej. 

cyciamen 

  

  

AKUSZERKI 

      

  

Akuszerka 

- ul, Wielka 10 — 7,4] — 
|. naprzeciw poczty. LETNSKO - 
Tamże gabinet j PENSJONAT 

|rząd domu na dogod- “ 

1201—2,4   metyczay. Usuwa: w - uroczej | suchej 
zmarszczki,  brodaw- miejscowości, w so- 

3 bilardy, aa ki, kurzajki i wąćry. snowym lesie, nad 
Wilją. — Utrzymanie 

  

      

  

PRACA 

r MINISTRATOR „dającej się z dwojga 

poważny przyjmie za- dzieci i męża chorego. 

mych warunkach, moe- DWOJE DZIECI, 

że prowadzić Samo- starszy 2-gi rok chory 
dzielnie sprawy Z ma gruźlicę kości, sa- 
wszelkiemi instytucja- ma zachorowałam, nie 

mi. Samodzielne re- mogę zarobić, — pro- 

monty i przeróbki. szę o pomoc najskro- 

Adres: Portowa 5 w mniejszą choćby, nim 

składzie  aptecznym.' wyzdrowieję. — Łask. 

1168—10 ofiary dla das > 

440400000: |2-giem dzieci” Ad- 

iš AG ф E Ekateaoji „Dz. Wil”; 
RÓŻNE 3 

  $ xm KONFERENCJA 
7e000000000000060009 1 pM. Św. Wincanto- 

"go A Paulo prosi ła- "CZAS SADZIĆ 
|ykawych ofiarodawców 

PES sady, lub lokalę 
Silną, zdrową rozsa-,0 O 

dę truskawek sprze- dle młodego chłopca, 

daje po 1 zł. za 100 chorego ma płuca, sy- 

sztuk osada Nr, 13,7% wdowy z 5-giem 

ta Turgiele, Wy- dzieci, io pracę dla 

  

  

cesja. Warszawa E- czterokrotne, obfite, POCZ Й jej syna zdrowego, O- 
KUPNO pod letnisko.  Na|lektoralna 28 Chrzą- jęz yła | za - skliczentam k 

Zegarek jeśli dobry CEE Į palme || samas aaa ki —— pp We SEKE ее a 6 m. 7. ši NAMED '4 

to kupiony w firmie Motocyki dwarów, uł. Kościel- Foto-aparat a A po” 

aa 21 Polubišski  |„Leica" ostatni | Duży iokal 

W. JUREWICZJ" "i — 
(Mistrz. Firmy P. BURE) 

  

  

  

  

„sprzedania.  Zygmun- ZIEMIA 5-1. 

  

del sprzedaje się. Tr Poszukuję # 
rake 1 m. 14, godz. |dziecżawy. ogrodu wa- $ ZAOFIAROW. $ 

rzywnego. Przyjmę po-|"***GÓSBODYNI |" 

  

            

towska 4, u dozorcy.| parcele sprzedam — й 

Wilno, Mickiewlcza 4 1218—6|dowolny obszar, las| —————————— OE: Zgło- | potrzebna do mająt- 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- ||—- —_—— |rzeczka, tuż stacja Wi labi E „Dr |ku Zgłosić się: Wil- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— DOMEK kolejowa, blisko mia- POSESJA, wach ao A Soltaniska 2, 
Ważalka .mapraóia o 3 mieszk. około|steczka "kościół, In-|500 sążni kw, dom i "*"'" W. Rejrowa, 

P Pilni $. wł. ziemi,| formacje poczta. O-jolicyna murowane, o- ai R 

! za 5,500.|strowiec k/Wilnalgrėd, do sprzedania. Potrzebne 
mma Trakt Batorego  5|skrytka pocztowa Antokolska 17. MIESZKANIA aaa kackaska, 

TWE | ——7- : € a i 
а iii ieszanię е 

szukuje nauczyciela matematyki i przyrody (10 godz. tyg.). al Mieszkanie cza 9. 

jposażenie w/g. norm państwowych. Oferty należy przesyłać Ea p) 

do dnia 15 sierpnia pod adresem 

Męskie Gimnażjum Kupieckie, ul. Mickiewicza 17 

  

  

PAŃSTWOWA SZKOŁĄ TECHNICZNA 
MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

w Wilnie, Holendernia 12, telefon 171 
Egzaminy sprawdzające dla nowowstępujących na wydziały: 

Mechaniczny i Drogowy (typ gimnazjalny, wymagane ukoń- 
tzenie 7 oddziałów szkoły powszechnej) oraz Elektryczny 
i Mierniczy (typ licealny, wymagane ukończenie 6 klas gim- 
nazjum) rozpoczną się w dniu 1 września. Podania składać do 

dnia 25 sierpnia r. b. Szczegółowych informacyj udziela 
Kancelarja Szkoły lub wysyła na żądanie   I 
  

LUDWIK WOHL, 

PODNIESIENIE kre = 

NAJSTARSZEĘ|| NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO 

DZIENNIK GILEŃSK 
DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZ 

UMIEJĘTNIE ZREDAGO'WANE OGŁO JE. 

Administracja czynna: przy ul. Mostowej 1 

© WZMOŻENIE,REKLAMY 

od 9 — 14) p.p. 

J MMM“ 35 © 

  

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

L 

Dominik Ossowski — młody 
mężczyzna, wzrostu około metr 
osiemdziesiąt osiem, o szerokich 
barach i jasnokasztanowych miękko 
sfalowanych włosach, przykrytych 
hełmem tropikalnym — siedzi, trzy” 
mając w zębach dwa pędzle, trzecim 
maluje i przeklina wszystko, co mu 
przeszkadza w tem zajęciu: gęsty 
las, od którego ciągnie fala ciężkiego 
parnego powietrza, drogę samocho” 
dową, pokrytą wantstwą kurzu miał- 
kiego jak mączka, i słońce. 

Szczególnie słońce, w  którem 
można się ugotować już o siódmej, 
rano. { 

Przed Ossowskim na składanych į 
stalugach stoi spore płótno, a zał 
niem widnieją: jaskrawo niebieska , 
powierzchnia morza, ożywiona gdzie 
niegdzie odcieniem  liljowym i pla- 
mami nieprawdopodobnego koloru 
zielonego szkłą butelkowego; po- 
środku, na pierwszym płanie — sta- 

śęsto, załatanych żaglach, po prawej 
stronie — molo ze sznurem czółen, 
jakich tubylcy używają do połowu 
trepangów. 

Stąd zalatuje ostrą zgnilizną. 
Tylko lewy kąt trzeba Ikoniecz- 

nie zmienić! 
Tam stoi na kotwicy okręt wo- 

jeńny, „Ultrecht”, pomalowany ol- 
śniewająco białą farbą. 

W gruncie rzeczy Ossowski nie 
ma nic przeciw pancernikojwi: wy* 
smukłą sylwetka i stalowe wieże, z 
których wyzierają groźnie lufy dale- 
konośnych dział, też mają swój urok. 

Ale tu „Utrecht“ psuje cały kraj- 
obraz. 

Strzeliste, „a jednocześnie deli- 
katne w rysunku, liście palmowe, 
morze, „prahu” — drewniana łódź 
„malajska — ociężała i niezgrabna; 
naiwne, niesłychanie brudne czółna 
'poławiaczy trepangów... i obok tego 
„wszystkiego pancernik. 

go | brzeg morski z lewej strony i na po” 

‚ — — Psiakreww! — mruknął przez 

"zęby Ossowski: — Nie mogę go tu 

j wpakować, bo cały nastrój djabli 

A tak też nie można zo- | wezmą|!,.. : i 
jstawić, ten kąt będzie całkiem pu- 

| sty!... ` \ 

| Po krótkim namyśle podłużył 

| dobieństwo wąskiej kosy wpuścił go 

| w jaskrawo niebieskie morze. 

į Przyjrzał się, przekręcając głowę 

# boku na bojk i osądził, że teraz bę” 

| dzie dobrze. 
Drobna poprawka 

udała się znakomicie, 

Mała, całkiem dopuszczalna nie- 

geograficzna 

ścisłość ze względu na całość wra- 

żenia. 
Zbocze góry, oblane ciemnym 

na którym wy” szmaragdemi roślin, 
hibiskusy i bla- kwitają szkanłatne 

dożółte malwy. 

Ciemne drzewo łodzi, niebiesko” 
ligowe z plamami koloru szkła bu- 
telkowego — wszystko skąpane w 
potokach światła, spływającego z 
bezklennie: błękitnego nieba. 

Tam mi to z rękami urwą — po- 
myślał młody malarz. 

Tam — oznaczało w  Australji, 
która po dość gruntownem zbadaniu 
|Sumatry, Jawy, Borneo i Celebesu 
jmiała być następnym etapem podró- 

  

5-ciopokojowe z kuch- +449240240000994000600 

nią, łazienką i wszel-|$, - PRACA: 
kiemi wygodami, sło-| POSZUKIW. 
neczne i suche, do|*94449404440400440004 

jęcia. W, Pohu- ye» 
Nilas B MŁODA lanka 32, wskaże do- 3 
zorca. osoba poszukuje pra- 

cy gospodyni do sa- 

bū wynajęcia 
motnej osoby lub pie- 

lęgniarki do chorych. 

  

  

dla nielicznej rodziny | (Posiadam dyplom 
inteligentnej  miesz-| Kursów Siostrzań- 
kanie 3 pokoje z|czych). Miejscowość 
kuchenką i wygoda-|obojętna. Wilno, uł. 

Mickie-|Filarecka 76, Dokto- 
rowa Gronkowska dla   

8 pokoi, jasny, słoneczny, ciepły, grun- 

townie odremontowany, nadający się na 

lokal szkolny, do wynajęcia przy ul. 

Trockiej róg Zawalnej Nr. 22/28. Wej- 

ście od ulicy Trockiej do podwórza, 

spytać u dozorcy, lub telefonicznie 9-61. 

| — 

  

    jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc róż- 

€ nicy dla płci, wieku i 
„0 7% etanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę-   czącego kaszlu i B stosują pp. Lekarze 

„BALSAM THIOCÓLAN - AGE", który, 
ułatwiając wydzielanie się  piwociny,   i usuwa kaszel. 

   „ PRZY 

HEHOROIDACK 
     

  

   (TTT     siostry. 
Tam takie kolory znali tylko ze 

słyszenia. 
Zresztą nie śpieszyło mu się bar- 

  

AŻ 
       CCZYCZYKAPOCZO A? 

rzem i z rękawami po łolkcie. Całości 
dopełniał hełm tropikalny. 

Wyglądał zupełnie dobrze na tle 

„dzo, ponieważ miał masę pracy na jaskawego krajobrazu podzwrotni 

, miejscu. kowego. | 

|  Czekały na niego wulkany, z Jak drobna biała plama Europy. 

których Bromo, Lawu i Palce były 
najbardziej godne uwagi. 

Potem olbrzymie plantacje ryżu, 
pokryte błyszczącą siecią kanałów 
wodnych, karawany bawołów, peł- 
zające powoli i ociężale po straszli- 
wie zalkkurzonych gościńcach; drob- 

tygrysy, prześlizgujące się bezsze- 
lestnie przez gęstwinę bujnych za” 
rośli, tohnących duszną, parną wil- 
gocią. 

Niewyczenpana kopalnia tema- 
tów dla malarza. | 

Posadził parę czerwonych punkci- 

rzutnie Sumatrze w lewym kącie 
obrazu i uśmiechnął się z zadowole- 
niem, nie wypuszczając z zębów 
dwóch grubszych pędzłów, wskutek 
czego uśmiech stał się podobny ra- 
czej do grymasu. 

Był ubrany, jak każdy Europej- 
czyk w tym kraju: miał na sobie bia- 

ków. na kawałek lądu, dadany samo-fktórych Bromo, Lawu 

Wiedział o tem i cieszył się jak 
zawsze świaldomością, że stanowi 
składową i nierażącą część przy- 
rody. 

Było to prawdą o tyle, że miał 
naturę bezpośrednią i nieokiełzaną. 
choć bardzo wrażliwą na piękno, nie 

: 2 liczył się prawie z konwenansami 

ne, niezwykle zgrabne, jakgdyby z pie mą ulegał czasami wybu-. 
ciemnego bronzu wykute, posłaciej chom wściekłości: wówczas warśi 
Malajów podczas żniw, pręgowate się zaciskały w wąską szparę, a w 

oczach latały złe błyski. 
W. takich wypadkach lepiej było 

nie wchodzić mu w drogę. 
Podróżował już prawie półtora 

roku i nie byłby Polakiem z krwi i 

kości, śdyby nie zaczął odczuwać 

podświadomej narazie tęsknoty za 
i Paloe były 

rami, gdy gorące tchnienie zbliżają 
cej się nocy ropalało i burzyło krew. 

Próbował wzorem miejscowych 
Europejczyków zażywać chininy — 
nie skutkowała, whisky była znacz- 
nie lepsza, ale 'działała na królszą 

metę. 
Jedynie podczas pracy zapominał   łe spodnie, białe pantofle, białą ko- 

szułę z szeroko otwartym  kolnie- 
o wszystkiem... 

(c. d. n.) 

  

  
  

  
  ra łódź malajską o podniszczonych,! Nie, stanowczo się nie nadawał. ży Ossowskiego. 

CS SSSR SIS LII YTY O TIK I III III I S I I I KOREA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee rł. 7 gr. 50. zagranicą zł. 6 = 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologį 10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ка wierse druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe ! tabela= 

ryczne о 25% drożej. Dla possukujących pracy 50% zniżki, sżę sobie xmiany terminu druku | ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW. JAKITOWICZ, 

   

  

    

    

    

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, Drukarnia A. Zwierz alų › 

 


